
Radziecka delegacja w Polsce

Obchody 37. rocznicy

między Polską i Ztt
Trwają obchody 37. rocznicy podpisania przez Pol­

skę i Związek Radziecki Układu o Przyjaźni,
Współpracy i Pomocy Wzajemnej. Uroczystości na­

wiązują w swych treściach również do 112. rocznicy
urodzin twórcy i organizatora państwa radzieckiego —

Włodzimierza Lenina. Centralnym akcentem tegorocz­
nych obchodów będzie dzisiejszy uroczysty koncert
w sali Teatru Polskiego w Warszawie, zorganizowany
przez ZG TPPR i OK FJN. W stolicy otwarta zostanie
również wystawa pn, „Złączeni przyjaźnią, zespoleni
sojuszem”. (Dokończenie na str. 2)

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, wtorek 20 kwietnia 1982 r.

W krakowskim budownictwie mieszkaniowym

Mizerne efekty
pierwszego kwartału

W I kwartale br. w Krakowie oddano do użytku 521 mieszkań,
co stanowi 12 proc, planu rocznego. Dzięki temu, krakowskie zna­
lazło się w jednej linii z województwami takimi jak chełmskie,
ciechanowskie, przemyskie, zamojskie i inne, a więc tymi, które
wybudowały najmniej mieszkań w pierwszymwybudowały najmniej mieszkań kwartale.

Jeżeli do tego dodamy zaplecze
usługowe, a w 1980 r. nie odda­
no ani jednego pawilonu handlo­
wego w zeszłym roku na plano­
wane 16 tys. m kw., oddano
wraz z inwestycjami pozaplano-
wymi 5,3 tys. m, to obraz będzie
żałosny.

W tym roku pawilonów han­
dlowo-usługowych ma Kraków o-

trzymać 9 Tylko, że w pierw­
szym półroczu zaledwie jeden w

Bieżanowie,
gotowe pod

Ogółem przedsiębiorstwa zaj­
mujące się budownictwem mie­
szkaniowym mają oddać do użyt­
ku 52 budynki. Dotychczas go­
towy jest jeden... Stwierdzenie, że
do końca roku jeszcze daleko,
niezupełnie uspokaja.

Zresztą nie te alarmujące licz­
by są w całej sprawie najgorsze.
Prawdziwe zdumienie ogarnia,
gdy słucha się' wypowiedzi dy­
rektorów przedsiębiorstw, którzy
mówią „mimo trudności...”, „na
miarę możliwości...”, „dzięki za­
angażowaniu...” itd.. itd Oczywi-

(Dokończenie na str. 2)

Pozostałe mają być
koniec roku

Budowa „Daru Młodzieży” — na­
stępcy „Daru Pomorza” — postę­
puje w szybkim tempie, choć fun­
dusze potrzebne do sfinansowania

budowy nowego żaglowca są da­
lece niewystarczające. Mimo to

przy pracach wyposażeniowych w

Stoczni Gdańskiej im. Lenina co­
dziennie zatrudnionych jest ok. 150
stoczniowców. Ale zanim armator

przejmie „Dar Młodzieży”, trzeba
za niego zapłacić Stoczni — po
nowych cenach surowcowych —

blisko 700 min zł, gdy dotychczas
na społecznym koncie budowy
zgromadzono tylko ok. 200 min i
120 tys. dolarów. Dla pozyskania
dalszych funduszy planuje się m.

in. wydanie specjalnej serii znacz­
ków, albumu fotograficznego oraz

przeprowadzenie
gier liczbowych,
bardzo pilna, bo

powinien już w

dować się na starcie do regat
wielkich żaglowców świata

„Operacji Żagiel 82”.

Co proponuj e w tym roku

przemysł elektroniczny
Wśród niewielu nowości — stereofoniczna „Daria"

Przemysł elektroniczny przyzwyczaił nas w ostatnich latach do wpro­
wadzanych co roku licznych nowości, w szczególności w grupie sprzętu
stereofonicznego najwyższej klasy
niestety, na gorsze.
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Prymas Polski

spotka się z Papieżem
RZYM (PAP)
Z wizytą do Rzymu przybył

bm. sekretarz Konferencji Episko­
patu Polski, bp Bronisław Dąbro­
wski. Poinformował on dziennika­
rzy oczekujących go na lotnisku,
iż pod koniec tego miesiąca, przy­
puszczalnie 26 kwietnia, przybę­
dzie do Rzymu, aby spotkać się z

Papieżem, prymas Polski, arcybis­
kup Józef Glemp.

„Salut—7“ na orbicie
MOSKWA (PAP)
Zgodnie z programem badań

przestrzeni kosmicznej, 19 kwiet­
nia w Związku Radzieckim wpro­
wadzono na orbitę okołoziemską
kolejną orbitalną stację naukową
„SaIut-7”.

Brak dewiz niezbędnych na im­
port podzespołów, spowodował ko­
nieczność ograniczenia, a w niektó-

dodatkowych
A sprawa jest

„Dar Młodzieży”
lipcu br. zameł-

CAF-DąbrcwieckiMoże się na coś przyda...

hi-fi. W br. sytuacja zmieniła się,

pro-
ste-
od-

ma-

rych przypadkach zaniechania
dukcji. Tak więc zwolennicy
reofonii i wysokiej wierności
twarzania nagrań płytowych i

gnetofonowych będą musieli pocze­
kać na lepsze czasy.

Więcej natomiast będzie sprzętu
standardowego. Przemysł elektro­
niczny zamierza dostarczyć na ry­
nek tyle samo wyrobów, co w ub.
roku
wym,
roku),
będzie
portowo”.
produkcja telewizorów i wyniesie
ok. 606 tys. sztuk, wobec 716 tys.
w ub. r. Większy jednak w tej
liczbie będzie udział telewizorów

(pod względem wartościo-
licząc w cenach z zeszłego

jednak w znacznej mierze
to sprzęt „odchudzony im-

Zmniejszona zostanie

sio ZE ŚWIATA

—filmy o sztuce
W Zakopanem odbędzie się w dniach 22 do 25 bm. XII Przegląd

Filmów o’Sztuce. Jak informują organizatorzy, będzie to „robocze
spotkanie twórców teoretyków, krytyków filmowych, pracowni­
ków rozpowszechniania filmów i działaczy kultury”. Rozmawiamy
z kierownikiem biura organizacyjnego przeglądu — Januszem No­
wakiem i jego zastępcą — Jerzym Armatą.

— Imprezę nazwano przeglą­
dem a nie festiwalem, który za­
zwyczaj kojarzy się z konkursem.
Czy wobec tego nie będzie na­
gród?

— Ależ nie, nagrody . będą.
Złoty, dwa Srebrne i dwa Brązo­
we Pegazy oraz nagroda specjal-

na dla filmu animowanego o wy­
różniających się wartościach pla­
stycznych — to nagrody regula­
minowe. Poza tym dla filmu,
uznanego za najbardziej przyda­
tny w pracy oświatowej muzeów,
przyznana zostanie nagroda Za­
rządu Muzeów i Ochrony Zabyt-

ków Ministerstwa Kultury i
Sztuki, oprócz tego nagroda Za­
kopiańskich Warsztatów Wzorco­
wych i nagrody plebiscytu wi­
dzów. Te ostatnie tradycyjnie już
projektują i wykonują uczniowie
z Liceum Kenara , w Zakopanem.

— Kto zasiądzie w jury?
— Zbigniew Czeczot Gawrak z

Instytutu Sztuki PAN. jako prze-
. (Dokończenie na str. 2)

ZE ŹRÓDEŁ w Lóndynie wy­
nika, że rząd Margaret Thatcher
jest rozczarowany wynikami mi­
sji Haiga w Buenos Aires oraz

nowymi propozycjami w spra­
wie rozwiązania sporu o Fal-
kiandy-Malwiny.

NORWEGIA przyłączyła się
do stanowiska 16 krajów EWG
i na znak protestu przeciwko
zajęciu przez Argentynę Wysp
Ealklandzkich wprowadziła za­
kaz impA-tu towarów z tego
kraju.

WYSTĘPUJĄC przed kamera­
mi telewizji teherańskiej, były
minister spraw zagranicznych
Iranu, Sadek Gotbzadeh przy­
znał się do udziału w spisku,
mającym na celu zamordowanie
ajatollaha Chomeiniego i innych
czołowych działaczy Republiki
Islamskiej oraz zarzucił ajatol­
lahowi Szariatowi-Madari, jed­
nemu z przywódców religijnych,
prowadzenie działalności anty­
państwowej.

Muszą zdążyć na 5 lipca

kolorowych i wyniesie ok. 170 tys.
sztuk, w tym 100 tys. „Jowiszów”
i produkowanych w Gdańsku „Ne­
ptunów”.

Zwiększona jest produkcja poszu­
kiwanych zestawów radiomagne-
tofonowych, która powinna osiąg­
nąć pół miliona egzemplarzy. O-
prócz znanych już typów jak MK
2500, RB 3200, „Maja” i „Marta”,
na rynku ukazały się już pierw­
sze partie „Grundiga-RM 221” cha­
rakteryzującego się większą mocą
muzyczną i szeregiem nie stosowa­
nych do tej pory udogodnień. Lada
dzień powinien się pojawić pierw­
szy polski radiomagnetofon stereo­
foniczny „Daria” wytwarzany w

kooperacji z Czechosłowacją.
(Dokończenie na str. 2)

DZIS, 20 kwiet­
nia, godz. 20, ko­
ściół św. Mikołaja,
ul. Kopernika 9 —

recital organowy
Jerzego Rosiń­
skiego, absolwen­
ta warszawskiej
PWSM,

' wycho­
wanka prof. F.
Rączkowskiego. W
programie utwo­
ry J. K. Kerlla,
J. S. Bacha,
Saint-Saensa,
Jurdzińskiego
T. Paciorkiewicza.

JUTRO, 21 kwietnia, godz.
19.30, kościół w Nowej Hucie-
Bieńczycach — recital organowo-
poetycki. M. in. wystąpi Józef
Serafin, absolwent krakowskiej
PWSM w klasie prof. B. Rutkow­
skiego i J. Jargonia. Studiował
również w Belgii i Wiedniu. Jest
laureatem licznych konkursów, w

tym I nagrody na Międzynarodo­
wym Konkursie Organowym w

Norymberdze w roku 1972. Obec­
nie prowadzi klasę organów w

warszawskiej Akademii Muzycz­
nej.

Józef Serafin wykona utwory
Hofhaimera, Bacha, Heillera,
Dupre’ego, Sawy. W części słow­
nej recitalu Treny Jana Kocha­
nowskiego recytować będzie Ma­
ria Kościałkowska.

Było to 20 kwietnia
■W1889r.wBarnauwAu

strii urodził się największy
zbrodniarz w dziejach ludzko­
ści, przywódca niemieckiego fa-

. szyzmu, dyktator III Rzeszy —

Adolf Hitier. Realizując sfor­
mułowany w ,,Mein Kampf”
szowinistyczny, rasistowski pro­
gram niemieckiej hegemonii w

Europie, rozbudował partię
NSDAP, która umożliwiła mu

zdobycie władzy, utworzył obo­
zy koncentracyjne dla przeciw­
ników faszyzmu, zainicjował
aneksję Austrii, zabór Czecho­
słowacji i napaść na Polskę, co

zapoczątkowało II wojnę świa­
tową. W obliczu klęski Rzeszy
popełnił 30 IV 1945 r. samobój­
stwo.

a W 1962 r. w Algierze uję­
to przywódcę terrorystycznej
organizacji francuskich ultra-
sów — Orgamsation de 1’Armee
Secrete — generała Raoula Sa-
lana. OAS — zbrojne ramię
reakcyjnych francusKich grup
politycznych, które dążyły do
utrzymania kolonialnego pano­
wania w Algierii, rozwiązana
została przez rząd w grudniu
1961 r., ale działała nadal, jesz­
cze po uzyskaniu przez Algierię
niepodległości w '• •'t«' 1962 r.

■ W 1972 r. pojazd księżyco­
wy „Orion” kolejnego amery­
kańskiego pojazdu kosmicznego
z serii „Apollo”, oznaczonego
numerem 16, z załogą John
Young i Charles Duke, wylądo­
wał na Księżycu. Trzeci astro­
nauta, Thomas Mattingly w ka­
binie macierzystej „Kacper”
krążył w tym czasie po orbicie
księżycowej.

’ Podczas 2 space­
rów po powierzchni Srebrnego
Globu Young i Duke zebrali 111
kg skał i próbek gruntu.

wspaniały koń

potrafi nie tylko
„śmiać się”, ale tak­
że kłaść na tapcza­
nie i przykrywać
kołdrą, a nawet no­
sić pakunki za swym
panem. Treser Toni

Hockegger prezentu­
je obecnie swego 9-

letniego pupila w

Hamburgu.
CAF — Keystone

Prof. Marian Konieczny
realizuje w Algierze

Z Algierii otrzymaliśmy dziś
wiadomość o dalszym postępie

prac przy budowie monumentalne­
go (ok. 100 m wysokości!) pomnika,
upamiętniającego odzyskanie przez
ten kraj niepodległości. 20. roczni­
ca tego wydarzenia przypada 5 lip­
ca br. i właśnie w tym dniu nastą­
pi uroczyste odsłonięcie monumen­
tu, którego autorem jest krakowski
rzeźbiarz, prof. Marian Konieczny.
Zaledwie w sierpniu ub. roku wy­
grał on zamknięty, międzynarodo­
wy konkurs na projekt pomnika —

a jego realizacja już zbliża się ku
końcowi.
artysty
wszelkie
chniczne.

Realizatorem
na firma kanadyjska, która wszys-

Do dyspozycji polskiego
rząd
środki

algierski postawił
organizacyjne i te-

projektu jest, słyn-

Krakó
Na plażę jeszcze trochę za wcześ­
nie, więc Kim Neill z Londynu o-

pala się na „słonecznym łóżku” w

hotelu Heathrow. CAF-UPI

tkie elementy przygotowała
Montrealu, transportując je nastę­
pnie do Afryki. Prof. Marian Ko-

(Dokończenie na str. 2)

Na pierwszej zmianie
40 min papierosów J

minut po godzinieGdy kilka
szóstej wejdziemy do któregoś z

zakładów, pracujących w ruchu
ciągłym, trudno się zorientować,
jaka to pora dnia. Tak jest i w

Wydziale Produkcji Papierosów
czyżyńskich Zakładów Przemysłu
Tytoniowego. Miarowo posuwają
się automatyczne taśmy, w’ciąż te

(Dokończenie na sir. 2)

UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze obniżonego ci­
śnienia. Zachmurzenie u-

miarkowane, okresami wzra­
stające do dużego Rano zam­
glenia i lokalnie mgły. W

ciągu dnia przelotne opady
deszczu. Wiatr płn. i płn.-wsch.
3—6 m/sek. Temp. maks, dniem

6—9, min. nocą 3—0 st. C. Rano

wilgotność powietrza 96 proc, (w)

&
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NAJISTOTNIEJSZE problemy
życia kulturalnego kraju, jak
przygotowania do poświęconego
tej problematyce posiedzenia
Sejmu, realizacja planu zwięk­
szenia produkcji książek o 25
proc, oraz sytuacja w środowi­
skach twórczych, znalazły się na

porządku dziennym Komisji
Kultury KC PZPR, obradują­
cej 19 bm. pod przewodnictwem
członka BP, sekretarza KC, H.
Kubiaka.

CZŁONEK BP, sekretarz KC
PZPR, S. Olszowski spotkał sie
19 bm. z ambasadorami brat­
nich krajów socjalistycznych. W
trakcie spotkania poinformował
ich o problemach pracy ideolo­
gicznej i kierunkach działań
partii w świetle niedawnej o-

gólnopolskiej konferencji ideo-
logiczno-teoretycznej.

PRZEBYWAJĄCĄ w Polsce
ną zaproszenie Krajowej Rady
Kobiet Polskich wiceprzewodni­
czącą Komitetu Kobiet Radziec­
kich, K. Proskurnikową przyjął
członek BP, sekretarz KC PZPR,
K. Barcikowski. Omawiano pro­
blemy społeczno-zawodowej i
politycznej aktywności kobiet.

WICEPREZES Rady Mini­
strów, J. Ozdowski spotkał się
19 bm. z redaktorami naczelny­
mi dzienników i czasopism ka­
tolickich. Informując ich o ak­
tualnych pracach rządu, wice­
premier podkreślił zdecydowaną
wolę władz zacieśniania współ­
działania z Kościołem, zwłasz­
cza w dziele odnowy moralnej
społeczeństwa i rodziny.

STARANIEM ZBoWiD oraz

Towarzystwa Społeczno-Kultu­
ralnego Żydów w Polsce, 19 bm.
odbył się w Warszawie uroczy­
sty wieczór z okazji 39. roczni­
cy powstania w getcie warszaw­
skim. Zebrani wystosowali apel
skierowany do kombatantów
koalicji antyfaszystowskiej, do
działających w różnych krajach
organizacji i instytucji żydow­
skich, do wszystkich, którym
drogie są ideały braterstwa i

przyjaźni między narodami, o

podjęcie przygotowań do obcuo-
uów 4t). rocznicy wiekopomnego
zrywu bojowników getta war­
szawskiego.

PREZES Rady Ministrów po­
wołał na stanowiska podsekre­
tarzy stanu w Ministerstwie
Przemysłu Chemicznego i Lek­
kiego mgra Jana Sidorowicza
(poprzednio podsekretarza stanu
w zniesionym MPCh), mgra
Mirosława Jędrzejczaka, który
od 1981 r. był dyrektorem De­
partamentu Analiz Ekonomicz­
nych i Systemów w Minister­
stwie Przemysłu Chemicznego i
Lekkiego, oraz Mariana Skower-
skiego, naczelnego dyrektora
Zjednoczenia Przemysłu Nieor­
ganicznego „Nieorganika” w

Warszawie.
ZAAWANSOWANE są prace

nad edycją w języku polskim
„Dzieł wszystkich” Włodzimie­
rza Lenina. „Dzieła” te będą
wydawane już w przyszłym ro­
ku. W sumie edycja liczyć bę­
dzie 55 tomów. Jest to drugie
wydanie dzieł W. Lenina w ję­
zyku polskim.

W SALACH warszawskiej
„Zachęty” otwarto 19 bm. wy­
stawę pn. „Współczesne malar­
stwo i rzeźba ZSRR”. Ekspozy­
cja stanowi wybór prac z pod­
sumowującej twórczość wielo­
narodowego grona radzieckich
artystów wystawy (1500 dzieł ze

wszystkich dyscyplin sztuki, 990
autorów), jaka odbyła się w

ub.r. w moskiewskim Maneżu w

dniach XXVI Zjazdu KPZR.
19 BM. ZAINAUGUROWANE

zostały obchody 150. rocznicy
śmierci Johanna Wolfganga
Goethego. Otwarta w Warsza­
wie staraniem Biblioteki Naro­
dowej i Ośrodka Kultury i In­
formacji NRD wystawa „Goethe
w Polsce”, ukazuje związki
twórcy z naszym krajem.

Z korzyścią dla obu stron
Wczoraj podpisana została umo­

wa pomiędzy Instytutem Filologii
Polskiej UJ a ośrodkiem TV w

Krakowie, której celem jest z je­
dnej strony podnoszenie kwalifi­
kacji dziennikarzy TV, a z drugiej
— pomoc krakowskiego Ośrodka
TV w procesie praktycznego kształ­
cenia studentów studiujących w

Zakładzie Filmu i Telewizji.

Z kroniki żałobnej

Papieska wizyta w W. Brytanii
pti znittiri zwm

LONDYN (PAP)
Prymas Kościoła Katolickiego w

Wielkiej Brytanii, kardynał Basil
Hume, oświadczył wczoraj na kon­
ferencji prasowej w Londynie, że
nie jest wykluczone, iż zapowie­
dziana na przełom maja i czerw­
ca br. wizyta Papieża Jana Pawła
II w W. Brytanii zostanie odwoła­
na, jeśli w tym czasie kraj oędzie
się znajdował w stanie wojny z Ar­
gentyną.' Kardynał dodał, że kwe­
stia ta nie była jeszcze dyskutowa­
na z Watykanem.

■Wiadomość ta zbiegła się z inną
— o demonstracji w Londynie,
gdzie przeszło 3 tys. członków eks­
tremistycznych organizacji kościel­
nych z Anglii, Irlandii i Szkocji
protestowało przeciwko wizycie Ja­
na Pawła II w W. Brytanii. U-

czestnicy demonstracji, zorganizo­
wanej przez kierownictwo religij­
ne bigoteryjnej organizacji kościel­
nej „pomarańczowych” doręczyli w

urzędzie premiera petycję, domaga­
jącą się anulowania wizyty papies­
kiej. Planują oni prowadzenie w

dalszym ciągu kampanii zbierania

podpisów pod protestem przeciwko
wizycie papieskiej i zebranie pod
nią miliona podpisów.

Już można z nich korzystać

Ogromne zainteresowanie

kredylcmi MM
Jak już informowaliśmy Czy­

telników, od 1 kwietnia br. mia­
ły wejść w życie nowe zasady u-

dzielania kredytów dla młodych
małżeństw. Najistotniejsze zmia­
ny to zwiększenie pożyczki do 150
tys. zł oraz oprocentowanie w

stosunku rocznym w wysokości 6

proc, (dawniej odpowiednio 70

tys. oraz 3 proc.). Termin nieco
się przeciągnął, ale już od zeszłej
soboty bank przy ul. Wiślnej w

Krakowie przystąpił do zawiera­
nia umów.

Najpierw jednak jedno z mał­
żonków musi pójść do banku i w

odpowiednim zeszycie zapisać się
do kolejki. Należy ustalić dok­
ładną datę i godzinę podpisywa­
nia umowy, wcześniej też wypeł­
nić wszystkie formularze. W o-

kreślónym czasie przychodzą
małżonkowie z żyrantami i za­
wierają umowę.

Wczoraj pierwsi małżonkowie
zawarli już umowy i otrzymali
książeczki czekowe. Zaintereso­
wanie kredytami jest ogromne.
Przez trzy kolejne dni, piątek,
sobotę i poniedziałek do kas cis­
nęły się tłumy młodych ludzi: w

dwa pierwsze dni po informacje,
wczoraj zaś już po książeczki
czekowe. Ale i tych, którzy
chcieli wyznaczyć sobie termin
na zawarcie umowy, było dużo.

Przywódcy ekstremistycznego
skrzydła Kościoła Protestanckiego
stwierdzili, że wizyta papieska wy­
woła falę demonstracji protestacyj­
nych w czasie jej trwania. „Wielki
mistrz” oranżystów z Irlandii,
Martyn Smith, który jest posłem
do parlamentu z Belfastu, oświad­
czył, iż planowany na przełom ma­
ja i czerwca wiec „oranżystów” w

Liverpoolu odbędzie się mimo jed­
noczesnej wizyty papieskiej w tym
mieście. Jeśli wydarzą się jakieś
gwałtowne wydarzenia, będzie .to
wina organizatorów wizyty — do­
dał Smith.

Ustalony początkowo program
pobytu Papieża w Canterbury zo­
stał skrócony na żądanie szefa o-

chrony papieskiej, arcybiskupa
Marcinkusa, który konferował z

brytyjskimi władzami kościelnymi
i policją. Zmiana została podykto­
wana względami bezpieczeństwa.
Korekty programowe wzbudziły
wielkie zamieszanie w brytyjskich
sferach kościelnych, ponieważ wi­
zyta w Canterbury miała być głów­
nym elementem spotkania Kościoła
Rzymskokatolickiego z Anglikań­
skim.

W artykule na ten temat ,,Sun-
day Times” podkreślił, że protes­
tanci powinni rozmawiać z Papie­
żem, a nie występować przeciwko
niemu, ponieważ Jan Paweł II

przybywa na Wyspy Brytyjskie je­
dynie jako przyjaciel i duchowy
przywódca Kościoła Rzymskokato­
lickiego, a nie jako najwyższy au­
torytet w sprawach eklezjastycz-
nych. Ani Papież, ani protestanci
nie mogą w pół dnia przecież roz­
strzygnąć całokształtu problematy­
ki reformacji.

Obchody 37. rocznicy
(Dokończenie ze str. 1)

W obchodach bierze udział przy­
była 19 bm. do naszego kraju de­
legacja Centralnego Zarządu To­
warzystwa Przyjaźni Radziecko-
Polskiej z członkiem KC KPZR,
przewodniczącym Rady Związku
Rady Najwyższej ZSRR i przewod­
niczącym Centralnego Zarządu
TPRP — Aleksiejem Szytikowem.
W skład delegacji wchodzi m. in.

deputowany do Rady Najwyższej
'rr,r"' ....... ...

—« Komsomołu,
Związku Ra-

lotnictwa —

ZSRR, członek KC
dwukrotny Bohater
dzieckiego, gen. mjr
Piotr Klimuk.

❖
19 bm. odbyła się w Belwederze

uroczystość odznaczenia Aleksieja
Szytikowa nadaną mu przez Radę
Państwa Komandorią z Gwiazdą
Orderu Zasługi PRL. Wręczając to
odznaczenie przewodniczący Rady
Państwa, Henryk Jabłoński podkre­
ślił wielki wkład A. Szytikowa w

umacnianie przyjaźni i rozwijanie
wszechstronnej współpracy między
PRL i ZSRR oraz narodami obu
bratnich krajów.

Petyr Mładenow

kończy dziś

wizytę w Polsce

Wtorek jest drugim i ostatnim
dniem oficjalnej, przyjacielskiej
wizyty, jaką składa w Polsce czło­
nek Biura Politycznego KC BPK,
minister spraw zagranicznych LRB
— Petyr Mładenow. Dziś zakoń­
czą się rozpoczęte wczoraj w MSZ

polsko-bułgarskie rozmowy plenar­
ne, poświęcone — w odróżnieniu
od poniedziałkowych dotyczących
stosunków dwustronnych — nie­
którym zagadnieniom międzynaro­
dowym. Przewiduje się przyjęcie
wspólnego komunikatu.

Wczoraj bułgarskiego gościa
przyjął I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, przewodniczą­
cy WRON, gen. armii Wojciech Ja­
ruzelski. W spotkaniu uczestniczył
minister spraw zagranicznych PRL
Józef Czyrek. W czasie rozmowy
poruszono problemy dotyczące po­
myślnie rozwijających się stosun­
ków polsko-bułgarskich, a także
współdziałania Polski i Bułgarii na

arenie międzynarodowej.
Krótko po przylocie do stolicy

P. Mładenow złożył wieniec na

płycie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza.

Wieczorem min. Czyrek podejmo­
wał obiadem min. Mładenowa. Obaj
ministrowie wygłosili przemówie­
nia.

Przewrót w stomatologii?

Wynaleziono szczepionkę
przeciw próchnicy zębów

PARYŻ (PAP)
Brytyjski profesor, Thomas Leh-

ner zaprezentował na odbywającym
się w Nicei międzynarodowym
kongresie paradontologii wynala­
zek, który powinien w najbliższych
latach dokonać rewolucji w dzie­
dzinie stomatologii. Jest to szcze­
pionka eliminująca całkowicie pró­
chnicę zębów.

Zdaniem ekspertów, nowa szcze­
pionka jest całkowicie skuteczna i
nie powoduje ubocznego działania.

Profesor Lehner z kliniki Gheya
w Londynie poinformował, że prze­
prowadzone przez niego badania
nowego preparatu na małpach wy­
kazały. iż

munologię
Działanie
miastowe,
życiu rozpocząć leczenie większości
schorzeń uzębienia.

Wielu specjalistów, obecnych na

kongresie, przyznało, że wynalazek
profesora Lehnera spowoduje pe­
wne zmiany w strukturze zawodu

stomatologa, bowiem dotychczas le­
czenie próchnicy było najistotniej­
szą dziedziną pracy dentystów. W

każdym razie, jak oświadczył wy­
nalazca, szczepionka nie zapobiega
całkowicie wyrywaniu zębów, gdyż
nie chroni przed próchnicą korze­
ni, spowodowaną odsłanianiem szy­
jek zębów u starszych ludzi, po­
wyżej 50 lat lub chorobami, jak np.
zapalenie okostnej.

zapewnia on pełną im-
na okres dwóch lat.

szczepionki jest natych-
co pozwala przy jej u-

z dalekopisu

Gościliśmy w Krakowie
W Krakowie gościł wczoraj am­

basador nadzwyczajny i pełnomoc­
ny Iraku w Polsce — Mohammed
Ghanim al-Annaz. Podczas spotka­
nia z wiceprezydentem miasta —

Janem Nowakiem gość złożył pro­
pozycję nawiązania współpracy
między Krakowem a jednym z o-

środków akademickich Iraku.

Mierne efekty I kwartału
(Dokończenie ze str. I)

ście nie wszyscy są tak zadowo­
leni, ale niestety wielu...

Sekretarz Komitetu Krakow­
skiego PZPR Władysław Kacz­
marek zauważył na wczorajszej
naradzie, poświęconej sprawom
budownictwa: „Do niedawna zła
jakość mieszkań zwalana była na

konieczność oddania do użytku
jak największej ich ilości. Czym
będą się budowlani tłumaczyć te­
raz?”

Na pewno wiele jest obiektyw­
nych przyczyn takiej właśnie sy­
tuacji. Na pewno brakuje wielu
często podstawowych materiałów.
Ale przecież w innych woje­
wództwach jakoś sobie z tym ra­
dzą.

Sposób na złagodzenie impor­
towych trudności, będących jed­
ną z podstawowych barier dla
budujących nowe mieszkania,
znaleziono np. w skawińskim
„Prefabecie”, które to przedsię­
biorstwo, wraz z AGH, opraco­
wało nowy system produkcji pus­
taków, bez proszku aluminiowego.
Tyle, że znamienna była reakcja
departamentu budownictwa,
gdzie nikt nie udzielił skawinia-
nom choćby najskromniejszej po­
mocy finansowej, natomiast nie­
dawno poinformowano ich z sa-

tysfakcją, o ogromnych kwotach,
jakie wyasygnuje się na między­
narodowe umowy w sprawie po­
szukiwania środka przez nich
wynalezionego.

Sposób myślenia musi zmienić
się radykalnie, jak widać z tego
przykładu na wszystkich szcze­
blach. (kg)

Gościnne występy złodziejki z Wrocławia

Kieszonkowcy z «lwowskiej szkoły»
nadal grasują w naszych miastach

Kradzieże kieszonkowe należą do
często popełnianych przestępstw.
Najwięcej ich notuje się w środ­
kach komunikacji miejskiej, mniej
na dworcach PKP czy w sklepach.
Najczęściej ich ofiarami padają
kobiety; torebkę czy koszyk sto­
sunkowo łatwo otworzyć i zabrać
zawartość. Obecnie kradzieże te są
tym bardziej uciążliwe, że oprócz
pieniędzy w portfelach zwykle
znajdują się ■kartki na żywność i

dokumenty.
Pod koniec ubiegłego roku

funkcjonariusze MO z Krowodrzy
odwiedzili Tadeusza Ł„ znanego
recydywistę. Zastali u niego przy­
jaciółkę Krystynę O. Oboje zacho-

Red. Ryszard Stachnik
12 kwietnia zmarł w Krako­

wie, w wieku 53 lat, red. Ry­
szard Stachnik. Absolwent
Wydz. Dziennikarskiego Wyż­
szej Szkoły Nauk Społecznych i

Szkoły Teatralnej Iwo Galla po­
został całe życie wierny obu
swoim pasjom: dziennikarstwu
i kulturze. Był duchem niespo­
kojnym, przemierzył całą Pol­
skę, pracując kolejno: w „Echu
Krakowa” jak recenzent tea­
tralny, w „Kurierze Szczeciń­
skim” i „Nowinach Rzeszow­
skich” jako kierownik działu
kulturalnego, w 'warszawskich

„Sygnałach”, w rozgłośni Pol­
skiego Radia, w Bydgoszczy.
Współpracował z telewizją kra­
kowską i katowicką, z Intepres-
sem, drukował artykuły i re-

portaże w „Życiu Literackim”,
„Przekroju”, śląskich „Poglą­
dach”. Zorganizował i przez pe­
wien czas prowadził przy KDK

poradnię dla korespondentów
robotniczych.

Obok pracy w redakcjach
wiele czasu poświęcał drugiej
swojej pasji — kulturze. Był
m. in. kierownikiem artystycz­
nym Teatru Małego w Szczeci­
nie, potem — Teatru Ziemi
Rzeszowskiej, wreszcie — kaba­
retu „Smok”. Za wybitne
sięgnięcia otrzymał m. in.

grodę Union International
Marionetes. Za wieloletnią
cę wyróżniony medalami

warzyszenia Dziennikarzy
skich. Cześć Jego pamięci!

■nana

wywali się bardzo podejrzanie,
wyjątkowo niespokojnie. W ramach

rutynowego przeszukania, znalezio­
no w mieszkaniu ok. 80 różnych
kartek reglamentacyjnych. Ta­
deusz Ł. i Krystyna O. zostali za­
trzymani. Mężczyzna odmówił zez­
nań, a jego przyjaciółka twierdzi­
ła, że kartki znalazła na ulicy. Na
kartkach były jednak nazwiska i

adresy. Przy sprawdzeniu okazało
się, że zostały one skradzione
właścicielom w sklepach i w środ­
kach komunikacji.

W trakcie dochodzenia ustalono,
że Krystyna O. nie mogła być zło­
dziejką, miała alibi. Na podstawie
znalezionego telegramu ustalono, że
Tadeusz Ł. kontaktował się często
z Józefą B. zamieszkałą we Wroc­
ławiu. MO z Wrocławia poinfor­
mowała krakowskich milicjantów
o tym, że Józefa B. jest znaną, zło­
dziejką kieszonkową pochodzącą ze

Lwowa, z tzw. „lwowskiej szkoły
kieszonkowców”. 72-letnia dziś ko­
bieta pierwszy raz karana była w

1936 r. przez Sąd Grodzki we Lwo­
wie. Po wojnie sądy skazywały ją
aż 15 razy. W sumie spędziła w

więzieniach 36 lat i 1 miesiąc.
Ustalono, że

dżała Często do
taktowała się z

cielami „szkoły
nem H. i Tadeuszem Ł. Panowie ci

pomagali starszej damie w znale­
zieniu kierowcy, który by ją woził
na targowiska, dworce woj. kra­
kowskiego, nowosądeckiego i tar­
nowskiego. Auto też jeździło za

tramwajami i autobusami w czasie,
kiedy Józefa B. okradała pasaże­
rów. Łącznie udowodniono jej 50
kradzieży. Pieniądze zwykle zabie­
rała dla siebie, kartki zostawiała

Krystynie O. na „potrzeby domo­
we”.

Józefa B. nie zgłaszała się na

kolejne wezwania milicyjne. Jak
informowali milicjantów członko­
wie jej rodziny, ■Józefa B. zniknęła
przed kilkunastu dniami. Po pros­
tu wyszła po zakupy i nie wróci­
ła. Okazało się jednak, że została
ona zatrzymana w Poznaniu w mo­
mencie, gdy wyciągała z kieszeni
pasażera autobusu portfel. Prze­
słuchiwana w tym mieście stwier­
dziła, że czas już przejść na eme­
ryturę po „pracowitych 50 latach”.
Powiedziała, że gdyby nie zanik
formy, to jeszcze długo nie schwy­
tano by jej na gorącym uczynku.

Akt oskarżenia w tej sprawie
wpłynął już do Sądu Rejonowego
Kraków — Krowodrza, Krystyna
O. odpowiadać będzie tylko za pa­
serstwo. (sat)

Filmy o sztuce
(Dokończenie ze str. 1)

wodniczący, oraz Statnisław Gra-
bows!-: — reżyser filmowy, Wła­
dysław Hasior — artysta plastyk,
Andrzej Kołodyjski — krytyk
filmowy, Franciszek Midura —

muzeolog z MKiS, Barbara Ra-
. wa — historyk sztuki z MKiS,
Zygmunt Wiśniewski — krytyk
filmowy TVP.

— Jakie jest zainteresowanie

przeglądem? Ile zgłoszono fil­
mów?

— Zgłoszono 94 filmy, zakwali­
fikowano 52. W imprezie weźmie
udział około 350 osób spoza Za­
kopanego. W sumie otrzymaliśmy
więcej zgłoszeń niż w latach po­
przednich.

— Dziesięciokrotnie przegląd
organizowano co roku. Ostatnio
co dwa lata. Czy są jakieś ogra­
niczenia związane ze stanem wo­
jennym?

— Przede wszystkim nie będzie
nocnych seansów. Z tego wzglę­
du filmy konkursowe wyświetla­
ne będą już od 9, 10 rano. Nie
będzie również codziennych biu­
letynów informacyjnych, plakatu,
znaczka, drukowanego programu.

— Wśród imprez towarzyszą­
cych po raz pierwszy pojawi się
przegląd filmów fabularnych o

sztuce...
— Tak, to nasz pomysł. Mamy

nadzieję, że udany. Prócz tego
odbędzie się też przegląd filmów
o Karolu Szymanowskim.

— Dziękuję za rozmowę.
BOŻENA BĄKOWNA

córka amerykańskiego
la” prasy Hearsta — Patricia
Pisze książkę. Ma o czym. Naj­
pierw była ofiarą porwania, póź­
niej _ przystała do bandy terro­
rystów i napadała na banki, a

w końcu odsiadywała karę wię­
zienia. Tatuś zatroszczył się, aby
książce córeczki zrobić odpo­
wiednią reklamę.

Wśród nowości-*Daria*

Józefa B. przyjeż-
Krakowa i tu kon-
innymi przedstawi-
lwowskiej”: Lucja-

na-

des

pra-
Sto-
Pol-

(Dokończenie ze str. 1)
Mniej niż w ubiegłych latach

będzie magnetofonów. W tej gru­
pie wyrobów najbardziej będą wi­
doczne ograniczenia asortymento­
we; dotyczy to m. in. wysokiej kla­
sy magnetofonów szpulowych „A-
ria” i „Dama Pik”, które w ubie­
głych latach zdobyły dobrą opinię
wśród nabywców. Znacznie mniej
będzie również magnetofonów ste­
reofonicznych
hi-fi. Z tych ostatnich wytwarza­
ny będzie w zasadzie jedynie M
536 i MK 232.

Nie zostanie też zaspokojny po­
pyt na gramofony, szczególnie wy­
sokiej klasy. Jedynie szczęśliwcom
uda się kupić „Daniela”, „Altusa”,
„Fryderyka” czy też przygotowy­
wany do produkcji nowy typ gra­
mofonu z silnikięm liniowym. W
sumie, na rynek w br. powinno
trafić ok. 180 tys. tych urządzeń,

kasetowych klasy

Pomnik niepodległości
(Dokończenie ze str. 1)

nieczny sprawuje osobisty nadzór
nad wykonawstwem swego dzieła
oraz nad jego montażem, która to

operacja jest niezwykle trudna, a
— jak niektórzy twierdzą — uni­
katowa w skali światowej. Kana­
dyjscy inżynierowie przeprowadzili
ją z dokładnością co do milimetra!

Pomnik będzie gotowy w prze­
widzianym terminie; najprawdo­
podobniej krakowski artysta nie
zdąży jedynie z odlewem trzech
rzeźb symbolizujących bojowników
o niepodległość Algierii i czuwają­
cych dziś nad jej niepodległością.
Rzeźby te w przyszłości będą inte­
gralnym elementem pomnika, gos­
podarze jednak wprowadzają usta­
wiczne poprawki w szczegółach po­
staci, co znacznie opóźnia ich wy­
konawstwo. 5 lipca ustawione więc
zostaną obok monumentu najpra­
wdopodobniej ich gipsowe kopie,
które w terminie późniejszym od­
lane zostaną w brązie. (b)

♦ W szpitalu w Neapolu 6 za­
machowców zastrzeliło jednego
z przywódców podziemia neapo-
litańskiego, 56-letniego Alfonso
Rosanovę, przebywającego na

badaniach kontrolnych. Tym sa­
mym liczba tegorocznych ofiar
Camorry wzrosła do 112.

♦ Straty wywołane potężnym
wybuchem w centrali telefonicz­
nej w Madrycie obliczane są na

ok. miliard peset. W całej Hisz­
panii zakłócenia w komunikacji
telefonicznej w następstwie zni­
szczeń objęły ponad 700 tys. nu­
merów.

♦ Działający na filipińskich
wodach przybrzeżnych piraci
dokonali napaści w rejonie wy­
spy Higante na prom pasażer­
ski; piraci zabili 10 członków
załogi i ograbili pasażerów.

♦ Dwaj obywatele RFN na­
ruszyli 17 bm. granicę państwo­
wą NRD w rejonie Schwanhei-
de. Zostali oni zatrzymani bez
dokumentów tożsamości.

♦ Na wiecu przedwyborczym
na stadionie w Banjarmasin na

Borneo, tłum stratował 9 osób,
a 122 zostały ranne. Był to ko­
lejny tego rodzaju wypadek w

ciągu ostatnich dni.
♦ Wnuk byłego dyktatora Hi­

szpanii, generała Franco, 24
letni porucznik piechoty Cristo-
bal Martinaz Bordiu Franco zo­
stał aresztowany po udzieleniu
wywiadu, w którym stwierdził,
że w Hiszpanii „wojsko jest izo­
lowaną kastą żyjącą z dala od
społeczeństwa”.

♦ We wschodniej części Gwa­
temali, podczas ataków oddzia­
łów partyzanckich na tamtejsze
wsie, śmierć poniosło 67 osób.
Liczba ta dotyczy jedynie par­
tyzantów i mieszkańców wsi.
Komunikat nie wspomina o stra­
tach wśród żołnierzy Wojsk rzą­
dowych.

Kraków się budzi
(Dokończenie ze str. 1)

same ruchy wykonują obsługujący
je ludzie. Dla wielu z nich dzień
zaczął się o wiele wcześniej. 25

proc, spośród 1200 osób pracują­
cych w tym Wydziale dojeżdża do

pracy. I to z daleka. Z Tokarni,
Lubnia, Kasinki, Kazimierzy Wiel­
kiej.

Mieszkańcy pobliskich rejonów
Nowej Huty dobrze znają duszący
tytoniowy zapach, jaki rozchodzi się
z Zakładów. To efekt prowadzonej
w Czyżynach fermentacji tytoniu.
Obecnie trwają intensywne prace
nad neutralizacją tego zapachu.

Zakłady produkują różne gatun­
ki papierosów: „popularne”, „klu­
bowe”, „caro”, „rarytas”, « także
tytoń „popularny”. Nowoczesne ma­
szyny, w 80 proc, pochodzą ze stre­
fy dolarowej. Są więc ogromne
kłopoty z częściami zamiennymi. A
także z pracownikami, których
większość stanowią kobiety. W ze­
szłym roku odeszło niemal 500 o-

sób. Wiele zdarza się porzuceń pra­
cy. A nauka zawodu trwa długo.

Pora kończyć poranną wizytę w

Wydziale. Do godziny 14, jak co

dzień, wyprodukowanych zostanie
około 40 min papierosów. Na po­
żegnanie szef produkcji — Tadeusz
Magier mówi: — Nie daję Panu pa­
pierosów, bo i tak na bramie bę­
dzie Pan sprawdzany.

Niestety, zdarzają się kradzieże.
Jest ich nawet sporo. Stąd zaostrzo­
na kontrola. I nic dziwnego, że na

zakładowym kiosku wisi kartka:
„Sprzedaży papierosów nie prowa­
dzi się”. Przecież za bramę ich wy­
nieść nie można. (kg)

KOMUNIKAT DRKP

DRKP w Krakowie informuje, że
w związku z pracami drogowymi
w dniu 21.04.1982 r. odwołuje się
kursowanie wszystkich pociągów
pasażerskich na odcinku Sucha Be­
skidzka — Chabówka od godz. 7.00
do godz. 19.30. Również w dniu
22.04.1382 r. z przyczyn technicz­
nych odwołuje się kursowanie

wszystkich pociągów pasażerskich
na odcinku Sucha Beskidzka —

Osielec , od godz. 7.00 do godz. 15.00.

Za odwołane pociągi w dniu
21.04.1982 r. na odcinku Sucha Be­
skidzka — Chabówka oraz w dniu
22.04.1982 r. na odcinku Sucha Be­
skidzka — Osielee wprowadza się
komunikację zastępczą PKS.

Za wprowadzone zmiany DRKP

uprzejmie przeprasza podróżnych.
K-2042
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MMy M niczyie
Coraz częściej i z coraz większym niepokojem mówi się dzisiaj

o Falklandach, które stały się ostatnio przyczyną groźnego mię­
dzynarodowego konfliktu. Wielu zadaje sobie pytanie: jakie zna­
czenie mają te dalekie wyspy położone na przedpolu Arktyki, że

wynikły spór przybrał tak dramatyczne rozmiary? Warto więc się­
gnąć do dziejów tego archipelagu, który przed niespełna czterema
wiekami nikomu jeszcze nie był
Odkrycia wysp dokonał w 1592

r. angielski żeglarz John Davis.

Były nie zamieszkane i tylko
stada dzikiego ptactwa oraz bo­
gactwo ryb na przybrzeżnych
wodach stanowiły tu jedyną a-

trakcję. O wyspach tych mówi
się dzisiaj także, jako Malwinach,
przypisując tę nazwę Argentyń­
czykom. Tymczasem w Encyklo­
pedii Powszechnej Gutenberga
wydanej grubo przed II wojną
światową można znaleźć źródło­
we wyjaśnienie, iż Malwiny
(Ileś Malouines) ochrzczone zo­
stały przez Francuzów z San
Mało, którzy często tu przyby­
wali na okrętach jeszcze w

XVIII w. Malwiny, czyli Fal­
klandy były jednak' angielskie
aż do roku 1766, kiedy to odstą­
piono je ówczesnym koloniza­
torom Ameryki Południowej —

Na Zamku Królewskim w War­
szawie nie usta,ii prace konserwa­
torskie. Na zdjęciu: malarz Jan
Karczeski maluje plafon w sali
Marmurowej. FOT. CAF

Kto szuka, ten nie znajdzie

muzyka na

Ilekroć słyszę o sukcesach polskich muzyków podczas występów,
za granicą, uśmiecham się życzliwie i, mimo woli, myślę o tym,
dlaczego owe nasze niewątpliwe osiągnięcia artystyczne tak sła­
bo przyoblekają się w realne kształty. A tairim. realnym kształ­
tem i śladem sukcesu artystycznego jest dziś na całym świecie

płyta gramofonowa.

Ten meloman, który zainteresuje
się polską muzyką, polskimi
wykonawcami, będzie potem

szukał płyty. Takie bowiem są dziś
w świecie muzyczne zwyczaje. A pro­
ducent, który wyczuje tu swój inte­
res, połączy piękne z pożytecznym:
przystąpi do nagrywania, tłoczenia,
a potem sprzedawania takich wła­
śnie płyt, jakich poszukują melo­
mani. Również więc i płyt z pol­
ską muzyką. Z tym, że oczywiście
pierwszy (choć naturalnie nie je­
dyny) producent, propagator i do­
stawca płyt powinien pochodzić z

rodzimego kraju tej muzyki: trze­
ba przede wszystkim samemu dbać
o własną muzykę. Czyli — w na­
szym wypadku — głównym produ­
centem powinna być polska firma

płytowa.
Tak być powinno. A jak jest? Od

wielu lat mam swoje hobby: szu­
kanie śladów i dowodów zaintere­
sowania polską myzyka w świecie.
Właśnie poprzez ten najbardziej
konkretny wykładnik: płyty. Mia­
łem możność spędzać długie chwile
w wielkich magazynach płytowych
w Nowym Jorku, Londynie, Pary­
żu Rzymie, Wiedniu, Berlinie Za­
chodnim czy innych miastach, zwie­
dzać przepastne głębiny płytowych
firm, tak ogromnych, że poruszanie
się wśród labiryntów regałów, ste-

larzy, półek z płytami, kabin prze­
słuchań itp. wymagało nieledwie

specjalnego przwodnika — i szuka­
łem polskiej muzyki.

I owszem, znajdowałem. Ale nie­
stety — niewiele. Z polskich muzy-

Kocia

wystawa
Klub hodowców kotów w Ber­

nie organizuje co dwa lata naj­
większą na świecie wystawę
tych zwierząt. Na ostatniej po­
kazano
piękne okazy kotów perskich z

włosem
stawa

powodzeniem. <M.M.)

350 kotów, wśród nich

średnim i krótkim. Wy-
cieszyła się ogromnym

znany.
Hiszpanom. Pod panowanie Ar­
gentyny przeszły w 1832 r., by
już w następnym 1833 r. dostać
się ponownie pod władanie

Wielkiej Brytanii. W 1914 r.

mieli ochotę zawładnąć nimi

Niemcy, lecz ponieśli klęskę w

bitwie morskiej z Anglikami.
Szczególną ciekawostką może

być fakt, że liczba osiadłej na

tych wyspach ludności nie zmie­
niła się prawie od 100 lat i wy­
nosi nadal niewiele ponad 2 tys.
mieszkańców, z czego połowa
mieszka w stolicy, Sanley. Te­
rytorium Falklandów, obejmu­
jące dwie większe wyspy i oko­
ło 200 małych wysepek, ma 12

tys. km kw. Jedynym natural­
nym bogactwem tego archipela­
gu jest torf, a jedynym przemy­
słem przetwórstwo tłuszczowe
z odławianych w tym rejonie
ryb i ssaków morskich. Surowe
warunki klimatyczne i terenowe

nie pozwalają tutaj ną uprawy
rolne.

Dzisiaj, kiedy konflikt o Fal­
klandy przybiera tak niebezpie­
czne rozmiary, warto raz jesz­
cze zadać sobie pytanie: o co

chodzi w tym całym sporze?
Czy jest to sprawa czysto am­
bicjonalna? Odpowiedź bynaj­
mniej nie jest łatwa. Wyspy te

położone z dala od głównych
szlaków komunikacyjnych i han-

dlowych nie mają znaczenia
strategicznego, chociaż przy dzi­
siejszej technice wojennej okre­
ślenie to może być problematy­
czne. Pozostaje tylko bezsporny
fakt, że konflikt o Falklandy —

podobnie jak w każdym punkcie
naszego globu — może zagrozić
światowemu pokojowi. Dlatego
też z takim niepokojem śledzi­
my pilnie dalszy rozwój wy­
darzeń w tym odległym rejo­
nie.

Opr. ADAM ŻARNOWSKI

ków nagrania, dyrygentów: Kazi­
mierza Korda. Jerzego Semkowa,
skrzypka Konstantego A. Kulki,
śpiewaków. Teresy Żylis-Gara i
Wiesława Ochmana, ostatnio rów­
nież i pianisty Krystiana Zimmer-
mana; Z polskich artystów żyjących
za granicą — oczywiście Artura Ru­
binsteina i Henryka Śżerynga. Na

polską myzykę ludową, rozrywko­
wą, piosenkarstwó nie natrafiłem

nigdy. Polskich kompozytorów re­
prezentował przede wszystkim Cho­
pin, bardzo wiele Chopina, a po­
nadto Paderewski, Penderecki, cza­
sem Szymanowski, niekiedy natra­
fiałem na Lutosławskiego, a paro­
krotnie w Nowym Jorku na kompo­
zycje Józefa Elsnera (ciekawostka!).
1 to właściwie wszystko. A co naj­
ważniejsze: wszelakie te nagarnia
pochodziły wyłącznie z zagranicz­
nych firm płytowych. Z „Polskich
Nagrań’’ czy „Veritońu” ani śla­
du! Nie brakowało zaś płyt, pa-
granych przez wytwórnie z NRD,
Węgier czy Czechosłowacji.. Zwłasz­
cza czeskiej muzyki była obfitość.

Otóż te moje wrażenia skonfron­
towałem ostatnio z przebywającym
w Krakowie prof. W . Ki, Amery­
kaninem polskiego pochodzenia i
działaczem polonijnym, a zarazem

żarliwym melomanem. Oto. co mi

powiedział:
— W Stanach Zjednoczonych

istnieje np. rozgłośnia WCLV, na­
dająca z Cleueland muzykę powa­
żnąod6ranodo1wnocy.W
programach mają najrozmaitszą
muzykę, ze wszystkich chyba kra­
jów świata, tylko nie z Polski! Po

prostu nigdy nie nadaje się pol­
skiej muzyki np. operowej, nigdy
nie padło tu nazwisko Moniuszki,
nie rozbrzmiewają polskie melo­
die ludowe czy polskie kolędy.
Zirytowało mnie to kiedyś i zapy­
tałem telefonicznie o przyczyny
redaktora tej rozgłośni, pana To­
ny Bianchi. Odpowiedź brzmiala:
nie mamy takiej muzyki. Pisali­
śmy do polskich placówek w Wa­
szyngtonie o skontaktowanie nas z

polskimi wytwórcami płyt — bez
odpowiedzi.

Wobec tego zdenerwowałem się
t zaniosłem do rozgłośni własne'

a

Na terenach gór­
skich też trwają
prace polne. Na

zdjęciu: Stanisław

Kowalczyk ze wsi
Kluszkowce (gmi­
na Czorsztyn) orze

pole pod zasiew
owsa.

FOT. CAF

O reformie z pierwszej ręki (iii)

Jeszcze za wcześnie
na konkretne wnioski

Wdrażanie reformy gospodarczej nastąpiło oficjalnie 1 stycznia
1982 r. W moim przekonaniu za datę rozpoczynającą ten długotrwały
proces należy przyjąć 25 IX 1981 r. Wtedy to Sejm uchwalił dwie hi­
storyczne ustawy: „O przedsiębiorstwie państwowym" i ,,O samorządzie
przedsiębiorstwa państwowego”. Obydwie weszły w życie z dniem
1 października ubiegłego roku.

Czy rzeczywiście? Co się zmieni­
ło w przedsiębiorstwach i zakła­
dach przemysłowych w minionym
półroczu? Czy sprawy reformy go­
spodarczej interesują wszystkich

. tych, których powinny interesować
i we właściwym zakresie? Czy
wreszcie udane są pierwsze efekty
reformy?

Na te i inne pytania odpowiedzi
mogą być różne w zależności od

konkretnego przedsiębiorstwa, a

także w zależności od punktu wi­
dzenia zadających pytania i odpo­
wiadających na nie.

Spójrzmy, jak wdraża reformę u

siebie jedno z przedsiębiorstw.

I

trzy płyty z kolędami i „Mazow­
szem”, jakie sobie kupiłem pod­
czas mego pobytu w Polsce. Roz­
głośnia natychmiast nadała tę mu­
zykę. Rezultat był piorunujący:
rozgłośnię zasypano kartkami od

radiosłuchaczy-melomanów, roz­
dzwoniły się telefony: co to za mu­
zyka, jaka piękna, gdzie to można
kupić? Oczywiście, na to ostatnie

pytanie redakcja odpowiedzieć nie

potrafiła. A rynek amerykański
byłby chłonny na polskie płyty:
macie doskonałą muzykę i bardzo
dobrych wykonawców. Business,
cenne dewizy dla Polski szlyby tu

w parze z dobrą robotą propagan­
dy polskiej kultury. Dlaczego inne

kraje potrafią, a Polska nie umie?
Nie wiem, ja na te pytania także

ńie jestem w stanie dać odpo­
wiedzi. Wiem tylko, że nasze

piękne międzynarodowe osiągnię­
cia muzyczne zbyt często „idą w

powietrze”, sa tylko jednorazowym,
koncertowym wydarzeniem, za­
miast służyć utrwaleniu na płycie
przez polskiego wytwórcę, by po­
tem trafić do wielkich zagranicz­
nych firm handlu płytami.

Może pomyślimy o odnowie i
zmianie stylu pracy również i na

tym, wcale przecież nie tak wą­
skim, a tak ważnym, odcinku pol­
skiej kultury?

JERZY PARZYŃSKI

Kto to pamięta! Księżna Monaco, znana kinomanom Jako Grace Kelly,
na konferencji prasowej w Filadelfii, gdzie przybyła na festiwal swoich
filmów, CAF—UPI

Opracowana na przełomie trzecie­
go i czwartego kwartału ubiegłego
roku poszerzona analiza ekonomi­
czna spełniła rolę raportu o stanice

przedsiębiorstwa, który — uzupeł­
niony schematem organizacyjnym i
wnioskami'z dokonanego wcześniej
przeglądu zatrudnienia — stanowił
materiał wyjściowy dla prac zespo­
łu roboczego zajmującego się przy­
gotowaniem zakładu do działania
w warunkach reformy.

Jednym z podstawowych założeń,
jakie zostały przyjęte w pracy ze­
społu, było uświadomienie, że o ile

prace mają przynieść efekt, to nie

mogą mieć one charakteru akcyjne­
go, a muszą być realizowane syste­
matycznie z równoczesnym wyja­
śnianiem pracownikom celu refor­
my, możliwości jej wdrożenia w

zakładzie i roli poszczególnych
służb.

Kolejnym istotnym wyznaczni­
kiem kierunku prac zespołu było
ustalenie zadań produkcyjnych, tj.
rodzajów i ilości asortymentu pro­
dukowanych wyrobów, żeby nie­
zbędna pracochłonność nie powo­
dowała konieczności zwalniania

pracowników z zakładu. Chodzi o

to, by nie dopuścić do bolesnej ze

społecznego punktu widzenia re­
dukcji zatrudnienia. Wiadome

„przerosty” w służbach pomocni­
czych i administracyjnych będą u-

suwane w drodze wewnętrznych
przesunięć. Blokada zatrudnienia

pracowników umysłowych prowa­
dzi do niezbędnego obniżenia sta­
nu zatrudnienia w tej grupie. Wi­
docznym efektem jest uzyskane o-

becnie zmniejszenie poziomu za­
trudnienia (do grudnia 1981 r.) z

1267 do 1217, a więc o 50 osób.
Trzecim ważnym posunięciem by­

ło zmniejszenie liczby pionów za­
rządzania, zmiana schematu orga­
nizacyjnego. Dotychczasową liczbę
czterech zastępców dyrektora
zmniejszono do trzech. Połączeniu
uległo kilka komórek organizacyj­
nych.

Przygotowane wcześniej materia­
ły wyjściowe pozwoliły na szybkie
opracowanie cen na wyroby produ­
kowane przez zakład. Ich termino­
we uzgodnienie z głównymi odbior­
cami dało w efekcie uruchomienie

sprzedaży wyrobów zakładu już w

pierwszych dniach stycznia 1982 r.

Plany asortymentowe pierwszego
kwartału br. zostały wykonane;
także plan dostaw na rynek. W po­
równaniu do roku ubiegłego, obni­
żył się nieco eksport z uwagi
brak zamówień zwłaszcza od
biorców z państw zaliczanych
drugiego obszaru płatniczego.

Wykonanie zadań pierwszych mie-

na

od-
do

sięcy wykazuje wysokie efekty fi­
nansowe. Jednak te wyniki nie są
w pełni miarodajne. Wiele materia­
łów i półfabrykatów nie zostało bo­
wiem przecenionych. Zużywano tak­
że do produkcji znaczne ilości po­
siadanych zapasów.

Pełniejsza analiza będzie możliwa
nie wcześniej jak w III i IV kwar­
tale br., i w tym też czasie będzie
się można pokusić o bardziej real­
ne prognozy, oceny i wnioski. Sta­
wianie ich dzisiaj jest bądź mało

odpowiedzialne, bądź pozorne.
Co się obserwuje w codziennej

praktyce przedsiębiorstwa? Z jed­
nej strony niecierpliwe oczekiwa­
nie na szybkie i widoczne efekty,
z drugiej
pewno za

szczególnie
nowiskach

angażować
Ten brak zaangażowania odbija się
negatywnie na pozostałych. I wła­
śnie tę barierę nieufności, wynika­
jącą z nieodpowiedniego zaangażo­
wania, powinniśmy i musimy prze­
łamać przede wszystkim.

W przedsiębiorstwie nie ma bo­
wiem takich działań, które są za­
wieszone w próżni. Każde —• poza
tym że wywołuje określone skut­
ki — przede wszystkim kosztuje.
Ważne żeby
szy, a efekt

szybciej ten

połączony z

mi dla pracowników, stanie się po­
wszechniejszy, tym realniej bę­
dziemy mogli mówić o prawidło­
wym wdrażaniu reformy.

strony obojętność. Na
mało pracowników —

na kierowniczych sta-
— chce się czynnie za-

we wdrożenie reformy.

koszt był jak najniż-
najkorzystniejszy. Im

sposób rozumowania,
odczuw alnymi efekta-

TADEUSZ BŁACHUT

Północna Azja

kolebką

człowieka?
Kiedy pojawił się człowiek w

północnej części kontynentu azja­
tyckiego? Archeolodzy natrafili na

Syberii na ślady obozowisk z wcze­
snych faz starszej epoki kamien­
nej — sprzed kilkuset tysięcy lat.

prawdziwą rewelacja okazały się
odkrycia archeologiczne nad rzeką
Ułalinką koło Górno-Ałtajska na

przedgórzu Ałtaju. Znaleziono tu

kamienne narzędzia z miejscowego
kwarcytu odznaczające się archaicz­
ną formą i prymitywną techniką o-

bróbki. Narzędzia te przypomina­
ją wyroby znane z wąwozu Oldu-
wai w Tanzanii w Afryce. Była to

tzw. kultura otoczakowa, charakte­
ryzująca się wykorzystaniem lekko

tylko obrobionych płaskich kamie­
ni z górskich rzek. Wyroby z oto­
czaków Znalezione w Afryce uwa­
żane są za najstarsze wytwory rąk
ludzkich.

Początkowo znaleziska z Ałtaju
szacowano na ok. 300—100 tys. lat.
Jednak badania prowadzone w la­
tach 1977—1980 przyniosły wiele no­
wych danych. Okazało się. że war­
stwy, w których znaleziono narzę­
dzia kamienne datowane są na ok.
2,5—1,5 min lat temu. Inne bada­
nia ujawniły, że wiek samych za­
bytków wynosi ok. 1,5—1,4 miń lat.

Znaleziska te wykazały, że roz­
wój najstarszych kultur ludzkich
nie ograniczał się tylko do obsza­
rów Afryki Wschodniej. Miał on

znacznie większy zasięg teryto­
rialny i prawdopodobnie dokonywał
się niezależnie od siebie w różnych
rejonach świata. Przypuszcza się,
że z najstarszej kultury rozwijają­
cej się w Ałtaju wyrosły później
inne kultury paleolityczne Syberii.

(mach)

Kiedy M-2?
W. N. Pracuję jako mistrz bu­

dowlany; spodziewałem się, że z

tego tytułu otrzymam kartę za­
opatrzenia M-2, niestety, wręczo­
no mi M-l. Czy słusznie?

Karty M-2 otrzymują pracow­
nicy zatrudnieni bezpośrednio w

procesie produkcji, a o zaliczeniu
do tej grupy rozstrzyga dyrek-
cja zakładu; na tej też zasadzie

przydziela się odpowiednie kart­
ki. (zb)

Kio wypłaci?
Czytelniczka. Jestem matką

nie pracującą, mąż pobiera na

mnie zasiłek w zakładzie pracy.
Kto powinien wypłacać ną mnie

rekompensatę?
Uspołeczniony zakład pracy, w

którym mąż Pani pracuje. Pod­
stawa prawna: § 23 Uchwały Nr
24 Rady Ministrów z 27 I 82 w

sprawie rekompensat pienięż
nych. (Mon. Pol. Nr 4/1982). (JP)

Student a rekompensata
„CHEMIK”. Jestem studentem,

otrzymuję stypendium; czy nale­
ży mi się rekompensata pienię­
żna z tytułu nowych cen?

Rekompensata przysługuje pod
warunkiem, że nie jest pobiera­
ny na Pana zasiłek (dodatek)
rodzinny, (zb)

Mc bez zainteresowanego
T. K. Jestem właścicielem

działki, odgrodzonej od posia­
dłości sąsiada starym płotem,
stawianym jeszcze przez mojego
ojca. Teraz — pod moją nieobe­
cność — sąsiad sprowadził jakąś
komisję, która wytyczyła nową
granicę, przesuwając ją o pół
metra na moją niekorzyść. Pro­
szę o wyjaśnienie, czy ta komi­
sja miała prawo zmieniać gra­
nicę bez mojej wiedzy i zgody?

Rozgraniczenie nastąpiło z pe­
wnością na wniosek i koszt są­
siada. Pan powinien być jednak
o tym powiadomiony i zapozna­
ny z dokumentami uzasadniają­
cymi wytyczenie nowej granicy
na Pańską niekorzyść. Radzimy
jak najszybciej przedstawić tę
sprawę naczelnikowi Urzędu
Gminy do wyjaśnienia, (hs)

Tymczasowe postanowienie
„Barbara”. Wniosłam przeciw­

ko mężowi sprawę o rozwód i

alimenty na dziecko i siebie.
Proces się przewleka, mąż nie

płaci, a my nie mamy z czego
żyć.

Radzimy Pani wystąpić do Są­
du prowadzącego proces rozwo­
dowy z wnioskiem o wydanie
postanowienia, regulującego
tymczasowo obowiązek alimen­
tacyjny męża wobec Pani i dzie­
cka — do czasu zakończenia pro­
cesu. Takie postanowienie, z

klauzulą wykonalności, może

być podstawą do natychmiasto­
wej komorniczej egzekucji przy­
znanych alimentów. (JP)

Amatorskie hafty
B. S. Gdzie w Krakowie mo­

żna sprzedać amatorskie prace,
hafciarskie — serwety, obrusy
itp.? Czy nie posiadając upraw­
nień (artystycznych? rzemieślni­
czych?) można nawiązać kon­
takt z jakąś spółdzielnią, intere­
sującą się haftami?

Radzimy skontaktować się ze

Spółdzielczym Zrzeszeniem Wy­
twórców Rękodzieła Ludowego i

Artystycznego „Milenium” przy
ul. Solskiego 28. (hs)

Nowe nazwisko
Zofia S. Gdzie należy złożyć

wniosek o zmianę ośmieszające­
go moją osobę, nazwiska?

Podania w tej sprawie rozpa­
truje Urząd Dzielnicowy; równo­
cześnie z takim wnioskiem może
Pani zgłosić propozycję nowego
nazwiska, (zb)

Czy prawdziwy Stradiyarius?
Czytelnik. Mam skrzypce, chy­

ba stare, wewnątrz których jest
napis, że „Antonio Stradiyarius
faciebat”. Cliciałbym sprawdzić,
czy rzeczywiście są to skrzypce
wykonane przez słynnego Stra-
divariusa i jaką megą mieć war­
tość?

Obawiamy się, że zmartwimy
Pana: w XIX wieku bowiem pe­
wna firma niemiecka wyrabiała
fabrycznie bardzo liche skrzyp­
ce, umieszczając na nich takie
właśnie napisy. Prawdziwe

skrzypce wykonane przez włos­
kiego mistrza z Cremony — An­
tonia Stradivari Stradirariusa
są dziś w świecie bardzo rzad­
kie i praktycznie bezcenne,
sprzedawane czasami na wiel­
kich światowych licytacjach.
Aby jednak nie mieć żadnych
wątpliwości, radzimy, aby po­
kazał Pan swe skrzypce mistrzo­
wi lutnikowi Państwowej Fil­
harmonii w Krakowie. (JP)
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> KRAKOWSKIE ZAKŁADY FARMACEUTYCZNE >

> „POLFA” J
> Kraków, ul. Mogilska 80, tel. 11-71-44 wewn. 219 >

| ZATRUDNIĄ I
> zaraz pracowników posiadających odpowiednie przygo- >

> towanie zawodowe oraz praktykę na stanowiska: >

— specjalisty d/s planowania c

> — specjalisty d/s kosztów y
— specjalisty d/s kontroli gospodarczej >

— specjalisty d/s organizacji wypoczynku c
— specjalisty d/s finansowych C
— specjalisty d/s księgowości finansowej >

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw >

Pracowniczych — Kraków, ul. Mogilska 80. >
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PRACA

ZATRUDNIĘ dwóch stolarzy oraz

pracownika gospodarczego. Inż. Jó­
zef Brodowski, Kraków, Łużycka
49/6, od godz. 19. g-2751
ŚLUSARZA rencistę, specjalistę od
zamków oraz pracownika do przyu­
czenia zawodu — przyjmie zakład
ślusarski, Brzezicki, Kraków, Krup­
nicza 20/1, tel. 22-36-25. g-3198
POTRZEBNA pomoc do 5-miesięcz-
nego dziecka. Tel. 33-71-20, po połu­
dniu. g-1767

PANIĄ do prowadzenia domu —

przyjmę. Telefon 11-98-92 g-1798

NAUKA

MATEMATYKA, informatyka — Fali,
tel. 66-68-52. g-1840
TAŃCÓW towarzyskich uczy Andrzej
Golonka — Klub Sportowy „Garbar­
nia”, ul. Sokolska 17, tel. 66-05-94
lub 66-04-64. g-91033

MATEMATYKA, fizyka, chemia —

matura, egzaminy wstępne — Piwo­
warska, tel. 22-18-23 g-1468

maTryImonTa l n e“

INTERESUJĄCE oferty matrymo­
nialne posiada „Venus” — Koszalin,
Czarnieckiego 7. . Ą-50

KULTURALNY, kawaler, lat 34,
wzrost, średni, domator, własne mie­
szkanie, i pracownia techn. denty­
styczna — pozna miłą i ładną pannę
do lat 30 (najchętniej lekarke stoma­
tologa) zdecydowaną założyć rodzi­
nę. Oferty 1442 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2

37-LETNIA, wykształcenie średnie,
samodzielne mieszkanie - pozna kul­
turalnego pana. Cel matrymonialny.
Oferty 1455 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na2

ROZWIEDZIONA, lat 38, wykształce­
nie średnie, poślubi kulturalnego Pa­
na, o miłym wyglądzie. Oferty 1523
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

POZNAM chłopaka do lat 30, weso­
łego, lubiącego turystykę, szukające­
go szczęścia jak ja. Cel matrymonial­
ny. Oferty 1514 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

ROZNAM Panią, ponętną, kulturalną,
inteligentną, wiek balzakowski, po-
balzakowski. Cel matrymonialny.
Telefon. Oferty: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2 dla nr 1727.

KAWALER, lat 26. wysoki podobno
przystojny, dobrego charakteru, po­
siadający samochód pozna atrakcyj­
ną, wartościową pannę, chętnie po­
siadającą mieszkanie Cel matrymo­
nialny. Fotooferty (zwrot, dyskrecja
-— zapewnione), kierować: „Prasa”
Kraków. Wiślna 2, dla nr 1744

PANNA, lat 27, wysoka, wykształce­
nie wyższe, mieszkanie, pozna Pana
do lat 36, wierzącego. Cel matrymo­
nialny. Oferty 1837 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

KUPNO

MODELINĘ — każdą ilość kupię. Tel.
33-48-29. g-1340
PILNIE kupię nową, nie uzbrojoną
karoserię do Fiata 125p Halina Ząb-
czyńska. Nowa Huta, os. Bieńczyce.
ul. A. Polewki 12/6 g-1460
PILNIE kupię 4,5 m aksamitu brą.
zowego. Oferty 1515 „Prasa" Kra­
ków, wiślna 2

KUPIĘ kiosk lub rozpoczętą budowę
pod kwieciarnię w Nowe jHucie al­
bo Krakowie. Oferty 1856 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2

BONY PeKaO - kupię. Oferty 1776
„Prasa" Kraków, Wiślna 2

PUSTAKI, cement, drut i cegle —

Oferty 1842 „Prasa" Kraków. Wiślna 1

[ PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

; PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL —1” — Biuro Eksportu

; poszukuje do pracy
na budowach eksportowych:

■S inżynierów budownictwa, z doświadczeniem w

wykonawstwie
[ ® projektantów budowlanych
[ S inżynierów elektryków i energetyków
[ Od kandydatów wymagane są:
’

— wykształcenie wyższe z uprawnieniami
[ — biegła znajomość języka francuskiego
[ Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się w PBP „Bu-
1 dostał-1” — Biuro Eksportu Kraków, ul. Mrozowa, tel.
! 14-63-00, wewn. 83 lub 67.

reflektor lewy do Opla Rekor-
da, model 1975 - kupię Tel. 11-85-00,
do godz. 15 g-1743

DYWAN, strośwleckie meble — ku­
pię. Telefon 11-98-92 g-1797

SPRZEDAŻ

sprzedam Fiata 128 3p, r. 1978. Gan­
carska 1/1.

SPRZEDAM błotnik tylny, lampy,
części do Fiata 128 Sport. Miodowa
51/8.

KAROSERIĘ Fiata 125p po wypadku
— sprzedam. Tel. 66-27-25, godz. 7—8,
16—17. g-3614
NOWE piece akumulacyjne, radio
samochodowe, rower Jaguar — sprze­
dam. Tel. 11 -43-00 wew .421

g-3448
WARTBURG 311 combi w całości lub
na części sprzedam. Os. Jagiellońskie
5/4 g-1445
FABRYCZNIE nową Ttariatę —

sprzedam. TeL 22-50-93 g-1464
MERCEDES 200, rok 1976 - sprze­
dam. Frączek, Laskowa 357 S-79539

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową i sygnet
złoty 18-karatowy - sprzedam. Ofer­
ty 1502 „Prasa” Kraków, Wiślns 2

KAROSERIĘ Fiata 125p po wypadku
— sprzedam Kraków, ul Harcerska
13, po 18-tej. g-1594
CZARNEGO pudelka pilnie sprzedam
Os. Kolorowe 8/62 g-1593
GAZ-69 na części sprzedam. Oferty
1384 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ELIZABETH hi-fi — sprzedam. Tel.
33-23-89 g-1733
KOMPLET wypoczynkowy, zegar sto­
jący — sprzedam. Telefon 66-97-92.
wieczorem. g-1802
DYWAN węgierski o wymiarach 2X3
m — sprzedam. Oferty 1760 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2

PIERŚCIONEK — brylant 0,93 kara­
ta, z atestem — sprzedam pilnie.
Oferty 1807 „Prasa” Kraków, Wiś­
lna 2

TELEWIZORY nowe: „Jowisz”, „Ru­
bin” — sprzedam. Oferty 1809 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

NOWY deck kasetowy Sony TC-K13
— sprzedam. Odrzańska 4/48 g-1811

KONCESJONOWANY

ZAKŁAD TRANSPORTU

MEBLI
ANDRZEJ STRUMIŁŁO —

uprzejmie zawiadamia, że z

dniem 1 kwietnia bt.
biuro zakładu mieści się

w Krakowie

przy ul. Grzegórzeckiej 7
telefon 22-05-70

czynne w godz. 10—16.30

i poleca nadal swoje usługi
przedsiębiosrtwom uspołecz­
nionym i osobom prywatnym
zwłaszcza przeprowadzki,
przewozy pianin, fortepia­
nów itp.

LOKALE

POKÓJ pracującym panienkom — od­
stąpię. Tel. 11-43-00 wew. 421 . g-3449
MIESZKANIE dwupokojowe z jasną
kuchnią, 42,5 m2, II piętro — zamie­
nię na większe, najchętniej w No­
wej Hucie. Oferty 731 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

1-POKOJOWE, superkomfortowe,
kwaterunkowe ,37 m«, II p. — za­
mienię na większe. Korzystne wa­
runki. Zgłoszenia: Nowa Huta, os.

Kazimierzowskie 31/50. g-2768

UCZNIA lub pracującego przyjmę do
wspólnego pokoju. Tel. 66-45-09 g-2429

DO wynajęcia pomieszczenie na ci­
che rzemiosło w Nowej Hucie. Tel.
44-75-58. g-2412

MIESZKANIE superkomfortowe,
własnościowe — t pokoje, jasna ku­
chnia, z garażem — sprzedam. Azo­
ry, tel 22-19-98. g-3221

ZAMIENIĘ superkomfortowe. własno­
ściowe M-3 na Widoku — na większe.
W rozliczeniu może być Fiat 126p
(1980). Oferty 2177 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

M-4 Bieżanów zamienię na równo­
rzędne — Prądnik, Widok, Krowodrza.
Oferty 2216 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

TRZYPOKOJOWE, superkomfortowe
mieszkanie własnościowe w Tarnowie
— sprzedam. Oferty 2220 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ garsoniery. Czynsz mie­
sięcznie. Oferty 2226 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

SUPERKOMFORTOWE M-2 w Bieża­
nowie - zamienię na większe, naj­
chętniej w Bieżanowie. Oferty 2233
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

KROWODRZA! Sprzedam 3-pokojo-
we, własnościowe, superkomfortowe,
IV piętro. Oferty 2189 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

MIESZKANIE własnościowe 54,5 mt,
z telefonem, przy ul. Lublańskiej —

zamienię na większe w okolicach —

Prądnik Czerwony, Gdańska, Wileń­
ska. Tel. 11 -38-40 g-2306
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
garsoniery lub samodzielnego pokoju.
Tel. 48-30-04 g-2307
BUSKO Zdrój! Zamienię dwupokojo­
we mieszkanie z kuchnią — na po­
dobne w Krakowie. Zgłoszenia: Jani­
na Kowalska, Kraków, ul. Świtezian­
ki 5/12 g-2322
SUPERKOMFORTOWE pokój z kuch­
nią, I p. - zamienię na 2 lub 3 po­
koje. Warunki do uzgodnienia. Wia­
domość: Ktaków, ul. Bocheńska 8/54,
godz. 16—18 g-2276

Zamienię mieszkanie spółdzielcze 3-
pokojowe (60 mS), superkomfortowe —

na dwa mniejsze Oferty 2315 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3

WŁASNOŚCIOWE ookój z kuchnią,
superkomfortowe, z telefonem — za­
mienię na większe. Oferty 2288 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2

MIESZKANIE 2-pokojowe, superkom­
fortowe, ogrzewanie elektryczne, te­
lefon, I piętro, okolica Mostu Grun­
waldzkiego zamienię na większe —

możliwe peryferie. Tel 66-27-96 g-2336

POKOj superkomfortowy na Azorach
do wynajęcia. Oferty 2374 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

DO wynajęcia garsoniera. Czynsz za
rok. Oferty 2361 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 3

NOWA Huta-Centrum! 3-pokojowe.
kwaterunkowe, superkomfortowe, 67
mz - zamienię na 2 oddzielne. Ofer­
ty 2372 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

2 POKOJE, 48 mż Centrum Nowej
Huty, telefon 44-68-22, wysoki stan­
dard — zamienią na większe g-2407
DO wynajęcia pokój, kuchnia, kom­
fortowe oraz 2 garaże. Płaszowska 71

g-2390
MIESZKANIE własnościowe M-3 we
Wrocławiu — zamienię na podobne
w Krakowie. Kraków, telefon 37-30-04
po godz. 20 g-2443
GLIWICE! M-4 spółdzielcze, super­
komfortowe, trzypokojowe, loggia, te­
lefon - zamienię na podobne lub
dwupokojowe w Krakowie. Oferty
2470 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

NIERUCH O~MOŚ CI

DZIAŁKĘ budowlaną w okolicy Kra­
kowa — kupię. Oferty 1187 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ dom (możć być parterowy)
lub połowę z działką w okolicach
Krakowa. Janusz Szkliniarz, Szczepa-
nowice 74, 32-225 Slawiće, woj. kie­
leckie g-1845
SPRZEDAM część położonej w Śród­
mieściu willi z Ogródkiem 1 samo­
dzielnym, komfortowym mieszkaniem.
Oferty 2179 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

ODDAM w dzierżawę pole na działki.
Nowa Huta, Krzesławice 54 g-2246

KUPIĘ w Krakowie dom. Może być
stan surowy. Pośrednicy wykluczeni.
Oferty 2285 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

KALWARIA Zebrzydowska! Dom z

parcelą, ogrodem, w centrum —

sprzedam. Oferty 2396 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

ZGUBY

ZOŁĄDZ Maria, zam. Kraków, uL
Bydgoska 19, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez Politechnikę
Krakowską g-2382
ZIEMIANEK Stanisław, zam. Tylma­
nowa, os Hardopadky 270/336, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 760418
do dowodu osobistego nr AB 8967843,
Wydaną przez Kombinat Budownic­
twa Mieszkaniowego, os. Teatralne 9.

g-3073
CZYZ Ryszard, zam. Kraków, ul. Ma­
zowiecka 30/4, zgubił w dniu 7. IV
1982 r, wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 966944 do dowtodu osobistego nr

AB 6706587, wydaną przez Hutę im.
Lenina - Kraków g-312Ó
WASZCZYSZYN Barbara, Kraków,
ul. Wiśniowa 3, zgubiła wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 842413 do do­
wodu osobistego nr AB 0326876, wy­
daną przez SM „Wspólnota”. g-3Ó95
MATUSZYK Janusz. Niepołomice,
Wąska 5, zgubił wkładki zaopatrze­
niowe nr Ag 334857, nr Ag 334858 dla
żony Marii, nr Ag 334860 dla córki
Renaty, nr Ag 334859 dla syna Rafała
— do dowodu osobistego nr AB
4765242, wydane przez WPHW - Kra­
ków. g-3365
WÓJCIK Stanisław, zam. Zębocln 62,
zgubił 30. III 1982 r. wkładkę zaopa­
trzeniową nr Ag 459115 do dowodu
osobistego nr ZL 2851412, wydaną
przez Urząd Miasta 1 Gminy w Pro­
szowicach. g-3391
ZNALEZIONO Wilczyn. TeL 44-61-M.

1-3393

KOZBIAŁ Jan, zam. Kraków, ul.
Majówny 3, zgubił 30. III 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 044768
do dowodu osobistego nr ZL 2238423,
wydaną przez Urząd Dzielnicowy
Kraków-Krowodrza. g-3304

ŁUDZEŃ Jerzy, zam. Kraków, Sie­
maszki 37/43, zgubił w dniu 8. IV 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową nr Ag
429423 do dowodu Osobistego nr WK
4564071, wydaną przez Politechnikę
Krakowską. Warszawska 24. g-3093

SIKORSKI Janusz, zam. Kraków, Wi­
dok 2/93, zgubił wkładkę zaopatrze­
niową nr Ag 433499 do dowodu oso­
bistego nr WL 0440808, wydaną przez
KZPN „Bonarka” w Krakowie, g-3399

CYRUL Wanda, zam. w Krakowie,
przy ul. Siemiradzkiego 35/2, zgubi­
ła w dniu 30. III 1982 r wkładkę zao­
patrzeniową nr Wz 728143 do dowodu
osobistego nr BR 9712349, wydaną
przez Specjalistyczny Zespół Matki
1 Dziecka w Krakowie. g-3261

WĘGLOWSKIEMU Zbigniewowi, zam

Kraków, Nowa Huta, os. XX-lecia
PRL 35/29, skradziono w dniu 1 IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ag 955294 do dowodu osobistego nr

AB 4885332, wydaną przez HiL —

Kraków. g-3340
MICHNIAK Zdzisław, zam, Kraków,
ul. Wileńska 7/F/3. zgubił wkładkę
zaopatrzeniową nr Ag 139641 do do­
wodu osobistego WL 0450007. wydaną
przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Sródmieście. g-3349
MADEJ Czesław ,zam. Sledzlejowice
23, zgubił dnia 8. IV 1982 r. wkładki
zaopatrzeniowe seria Ah 673876 i 673877
dla syna Artura — do dowodu oso­
bistego seria AB 6109733, wydane
przez Kopalnię Soli — Wieliczka.

g-3485
PUZAK Eudona, zam. Kraków, uL
Brzozowa 16/14, zgubiła 12 IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr Ag 230213
do dowodu osobistego nr WL 0453701,
wydaną przez Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Mieszkaniowej » Kraków-
Sródmieście. g-3486
SADOWSKI Konstanty, zam. Ple-
szów 69, zgubił 8. IV 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową nr 646478 do dowodu
osobistego nr WZ 1763849, wydaną
przez Urząd Dzielnicowy Kraków- —

Nowa Huta. g-3488
11 KWIETNIA - Wielkanoc - po
godz. 20, zgubiono pamiątkową bran­
soletkę, prawdopodobnie przy ul. 18
Grudnia lub Salwatorskiej. Uczciwe­
go znalazcę proszę o zwrot za wy­
soką nagrodą. TeL 22-40-73. g-3425
GODYNIOWI Antoniemu, zam. Czat­
kowice 25, skradziono w dniu 27. II
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

Ah 507629 do dowodu osobistego nr

ZL 3796827, wydaną przez Zakład
Przemysłu Drzewnego w Krzeszowi­
cach. g-3500
RUDY skórzany płaszcz pozostawiono
13 kwietnia w samochodzie na trasie
Pilotów — Dąbie. Prosi się o oddanie
za nagrodą. Teł. 11 -43-00 wew. 369.

___________________________ g-3421
TARCZYŃSKIEJ Genowefie. zam.

Kraków, Na Stoku 19/13, skradziono
w dniu 25. III 1982 r wkładkę zao­
patrzeniową nr Ab 536238 do dowodu
osobistego nr WL 0419790 wydaną
przez Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne - Zakład Eksploatacji
Tramwajów, Nowa Huta, ul. Ujas-
tek 1. g-3602
PRYJMA Krystyna, zam. Kraków,
Golaśka 13/23, zgubiła w dniu 6,IV
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową nr

692518 do dowodu osobistego nr BR
9728777, wydaną przez AM — Kra­
ków, Anny 12 g-3601
PUCHAŁA Helena, zam Skawina,
Słoneczna 18/36, zgubiła wkładki za­
opatrzeniowe Ag 852628 do dowodu
osobistego nr ZL 2421588 oraz Ag
852627 dla męża Władysława do do­
wodu osobistego nr ZL 2422300, wy­
dane przez Urząd Miasta i Gminy
Skawina

BOCHENKOWI Adamowi, zam. Suł­
ków 43, gm. Wieliczka, skradziono
w dniu 6.1V 1982 r. wkładki zaopa­
trzeniowe: nr Ah 570061. nr Ah 570062
dla córki Anety, nr Ah 570063 dla sy­
na Marcina oraz nr Ah S70I04 dla
żony Kazimiery — do dowodu oso­
bistego nr AB 0304509, wydane przez
Przedsiębiorstwo Budowy Elektrow­
ni i Przemysłu „Energoprzem” Kra­
ków g-3530
PERLIK Urszuli zam. Kraków, Brzo­
zowa 18/13, skradziono 26.III 1982 r.

wkładkę zaópatrzeńiową nr Ag 297619
oraz Ag 297620 dla syna Mariusza —

do dowodu osobistego nt AB 3527422,
wydane przez MPRB-4 Kraków, Ba-
growa 9

g-3225
DYL Aniela, zam. Słomiróg 6, zgu­
biła 5,IV 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową nr Ag 833688 do dowodu oso­
bistego nr ZL 2817023, wydaną przez
Urząd Gminy w Niepołomicach

g-3227

ZAGINĄŁ pies owczarek węgierski,
czarny, z białą piersią, średni. Zna­
lazcę nagrodzę. Informacje: teł.
11-43-00 wew. 371, gódz. 16—22

g-3250
KACZOROWSKIEJ Emilii, zam. Kra­
ków, Mała 3/5, skradziono w dniu
22.111 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ag 028856 do dowodu osobistego
ZL 2051254, Wydaną przez ZPWM
„Polmetal” g-3245
SZUMSKA Antonina, zam. Kraków,
al. Słowackiego 32, zgubiła w dniu
9,Iv 1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr Ah 520109 do dowodu osobistego
nr ZL 1627557, wydaną przez Kra­
kowski Szpital Zespolony
_ _________________ g-3311

SAGANIAK Tadeusz, zam. Kraków,
Stachiewicza 3Sb/33, zgubił w dniu
22.111 1932 r. wkładkę zaopatrzeniową
nt Ag 07112 do dowodu osobistego nr

Ab 4763133, wydaną przez Spółdziel­
nię Mieszkaniową „Krakus”, ul. Ja­
remy 9 g-3312
SZOSTAK Władysław, zam. Nlewia-
rów 93, zgubił w dniu 18.111 1982 r,
wkładkę zaopatrzeniową nr Ah 714520
do dowodu osobistego nr AB 6099810,
wydaną przez Cech Rzemiosł Róż­
nych w Myślenicach

g-3313
KONEFAŁ Józef, zam. Kraków,
Okrężna 2. zgubił w dniu 25.III 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową nr Ah
584856 do dowodu osobistego nr WK
4670725, wydaną przez Przedsiębior­
stwo Geologiczne

g-3094
JANCZUR Mariola, zam. Tarnów, uL
Dojazd 6/6 — zgubiła legitymade stu­
dencką. wydaną prze* Instytut

’

Psy.
Chologii UJ g-1458

I SPRZEDAWCZYNIE
DO SKLEPU PRZYZAKŁADOWEGO

| ZATRUDNI NATYCHMIAST

; KPKSiUP „MOSTOSTAL” KRAKÓW-NOWA HUTA,
UL. UJASTEK 7.

S Zgłoszenia w Dziale Socjalnym, pokój 114, I piętro
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WSZOŁEK Janina, Kraków, Odrzań­
ska 10/93, skradziono 6.IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową nt WzAh
479379 do dowodu osobistego nr ZL
24107740, wydaną przez AGH — Kra­
ków g-3209

OZOGOWI Józefowi ,zam. Nowa Hu­
ta. os.

’

Dąbrowszczaków 16/11, skra­
dziono w dniu 6.III 1982 t. wkładki
zaopatrzeniowe nr Ag 969389, nr Ag
966141 dla żony Aliny, nr Ag 966390
dla córki Anny, nr Ag 966391 dla cór­
ki Marzeny - do dowodu osobistego
nr RH 2530459 oraz karty żywnościo­
we za miesiąc kwiecień, wydane
przez Kombinat HiL w Krakov.de

NOWAK Zenonowi, zam Kozłów 270,
skradziono w dniu 5.III 1982 r. wkład­
kę zaopatrzeniową nr z 251534/Z397 -

do dowodu osobistego nr AB 1380623,
wydaną przez „Energomontaż” Płd.
Katowice g-3064

MROCZEK Józefa, zam Kraków, Igo­
łomia 31. zgubił dnia 2,IV 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniowa Ag 356587 do
dowodu osobistego nr AB 6081301,
wydaną przez WPHW Kraków

g-3046
UNIEWAŻNIA się pieczątkę lekarską
następującej treści: Barbara Salwlń-
ska-Ciećkiewicz lekarz specjalista cho­
rób wewnętrznych Kraków, ul. Olim­
pijska nr 13 K-2253/63 g-1847

RÓŻNE

ODSTĄPIĘ grób ziemny na cmenta­
rzu Rakowickim. Oferty nr 51000 Biu­
ro Ogłoszeń, Kielce.

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin,
obić tapicerskich — agregatem Vap,
w domu Klienta. Stachera, tel. 11-94-60

g-2771
WYMIANY śrub okiennych na zacze­
py, montaż karniszy z dostawą,
uszczelnianie okien — wykonuje
Juliusz Mystkowski, tel. 11-12-40
___ ________________ g-1751
CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Trześniak, tel. 48-46-32

g-99344

PRZETARGI

Politechnika Krakowska, Kraków, ul. Warszawska 24, sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód Syrena
105 U, nr rej. 7873-KJ, nr podwozia 2196, nr silnika 275748, zużyty
w 55 proc. Cena wywoławcza wynosi 60.750 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 maja 1982 r., o godz. 11, na terenie
Politechniki.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie, się w. tym samym dniu o godz. 13.

Samochód można oglądać w Dziale Transportu, w godz, 11—13.

Przysiępujący do przetargu obowiązani są wpłać adium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w pr. dzień przetar­
gu, do kasy Politechniki, czynnej w godz. 9—12, oprócz sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku poda­
nia przyczyn.

MMMeMMNNNMMMMMtMMMNNNNNn
i PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „POLMOZBYT” !

I W KRAKOWIE, al. POKOJU 81 ;

zatrudni i

; H GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ]
; a KSIĘGOWE, ST. KSIĘGOWE lubSAMODZIELNE i

KSIĘGOWE ]
; Z-CĘ KIEROWNIKA DziałuZaopatrzenia Ma- j
i terialowo-Technicznego.

'

i Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego ;

[ Pracy pracowników przemysłu maszynowgo.

i Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy, al. Pokoju 81, !
| tel. 48-53-64 i
i <

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT ZMECHANIZOWANYCH „BUDOSTAL 8”

Kraków, ul. Przewóz 34,

zatrudni
» SPECJALISTĘ D/S KOSZTORYSÓW

wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe lub średnie
budowlane, praktyka w zakresie robót sanitarnych i ele­
ktrycznych, uprawnienia do kosztorysów

^KIEROWNIKA DZIAŁU SOCJALNEGO

wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe lub średnie
i 6 lat praktyki, odpowiednie predyspozycje do kierowa­
nia oraz współdziałania z ludźmi

• TOKARZY

• MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH

• SPAWACZY ROBÓT SANITARNYCH

Zgłoszenia przyjmuje PRZ „Budostal-8”, 30-716 Kraków, ul.
Przewóz 34, pokój 112, telefon 55-15-11, wewn. 215.

Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem
linii nr 3 do ul. Płaszowskiej, a następnie autobusami linii 108,
157, 158 (wysiadać na 4 przystanku).

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— warunki pracy 1 płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pra­

cy pracowników budownictwa
możliwość podniesienia kwalifikacji
hotele, stołówki, posiłki regeneracyjne, opiekę lekarską,
możliwości wypoczynku i rekreacji

484853485348534848485323484823235323232323232353234823

ZABEZPIECZANIE drzwi z komfor­
towym wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych i karniszy — Bo­
chenek, tel. 11-22-03, po 16-tej.

g-1470

CYKLINOWANIE, lakierowanie, wo­
skowanie parkietów — Grodziński,
tel. 44-95-53 g-1029

UKŁADANIE, cyklinowanie i lakie­
rowanie parkietów — Głowacki, teł,
22-40-46 g-2150
PRODUCENTÓW odzieży, konfekcji,
galanterii biżuterii srebrnej — po­
szukuje sklep, Senacka, Kraków,
Stradom 27, teł. 22-05-93

g-98121
KTO o czułym i szlachetnym sercu

przyjmie kota lub kotkę przymilnych
a pozbawionych domu. Oferty 2360
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ONDULACJE trwałe parowe wyko­
nuje zakład fryzjerski — Henryk So­
kołowski, Rakowicka 17.

g-3239
ZESPÓŁ zagra na weselach. Telefon
37-57-08 • g-268
BEZPYŁOWE cyklinowanie parkie­
tów — Mucha, teL 37-30-65

g-3309

PRZYSTĄPIĘ do spółki ze współpra­
cą w prywatnym handlu lub rzemio­
śle. Posiadam samochód osobowy.
Oferty 1475 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

TELEWIZOR kolorowy zamienię na

heblarkę do drewna lub inną. Kryni­
cą, Reja 2, teL 23-46 S-79538

ZLECĘ kapitalny remont tarasu po­
wierzchni 100 metrów. Oferty 1739
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

SPRZĘT RTV, gramofony, magneto­
fony, wzmacniacze. kolumny, głośni­
kowe, płyty, kasety, taśmy oraz duży
wybór części zamiennych — poleca
nowo otwarty sklep A. Tomany —

kupno—sprzedaż — Kraków. Pułaskie­
go7 g-1764
SOLIDNA obejmie dozorcostwo. Ko­
nieczne mieszkanie. Oferty 1821 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2



W M (11103) ECHO KRAKOWA Str. 8

W iosna

Konkurs Krakowskiego Komitetu FJN

przy Stolarskiej
W Galerii Sztuki Ludowej przy

ul. Stolarskiej trwa wielka wysta­
wa wiosenna. Wiosna na ludowo to

barwne bibułkowe kwiaty, rzeźbio­
ne ptaszki a nawet meble zdobio­
ne motywami roślinnymi. Nie rę-

czymy czy w tej chwili „ludowa
wiosna” jest jeszcze w pełnym roz­
kwicie, bo zainteresowanie ekspo­
zycją, a szczególnie meblami było
ogromne. Tym niemniej zdążyliśmy
je jeszcze utrwalić na zdjęciach,
które prezentujemy Czytelnikom.

Fot. JADWIGA RUBlS

Dyrektor WPHW mgr Zdzisław Babula:

Punkty komisowe naszą szansą
W

połowie lat siedemdziesiątych zaczęto głośno mówić o reformie
krajowego handlu, po 1976 roku zniknęły bez śladu placówki „El-
domu” czy „ZURiT-u”; powstały przedsiębiorstwa handlu wewnę­

trznego. O aktualnych problemach krakowskiego Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Wewnętrznego rozmawiamy z jego dyrektorem mgr
ZDZISŁAWEM BABULĄ.

— Krążą pogłoski, iż w ramach

reformy gospodarczej jednostki
WPHW mają przestać istnieć i
handel znów powróci do modelu

sprzed 1976 roku; tak więc to co

przed laty wrzucono do wspólnego
kotła znów ma zostać wyjęte i
rozdzielone...

Szukamy osiedla—mistrza gospodarności
Jńż pó raz siódmy rozpoczyna

się w kwietniu konkurs samo­
rządów mieszkańców „Osiedle —

Mistrz Gospodarności”.
Pierwszy etap „Od czystości do

gospodarności” trwać będzie do
końca czerwca br. W czasie jego
trwania komitety osiedlowe po-
winńy dokonać przeglądu cży-

stości i wydać odpowiednie zale­
cenia administracji domów, za­
kładów pracy itp., a następnie
wyegzekwować przy pomocy
władz administracyjnych wyko­
nanie tych zaleceń.

Należy również dążyć do zago­
spodarowania nie wykorzystanych
terenów poprzez zakładanie np.

Notatnik krakowski
DZIS O GODZINIE:

#18 — KDK, s. Drewniana —

Na pograniczu nauki i science fic-
tion — mgr A. Donimirski — „Czy
istnieje życie po życiu”.

# 18.30 — Klub Śród. Przewóz
— mgr inż. W . Gródecki — „Kazi­
mierz Krakowski”.

JUTRO O GODZINIE:

#17—KDK,Ip. — wernisaż

wystawy wiosennej Twórczej Gru­
py Plastyków Nieprofesjonalnych
„Walor” (czynna codziennie oprócz

Koncert

„radiówki"
Dzisiaj o godz. 19.30 w sali

Filharmonii odbędzie się kolej­
ny koncert Krakowskiej Orkies­
try Polskiego Radia i Telewizji.

Program wypełniają: V sym­
fonia B-dur Fr. Schuberta, Kon­
cert potrójny C-dur op. 56 na

skrzypce, wiolonczelę i forte­
pian L. van Beethovena (w par­
tiach solowych wystąpią: Daniel
Stabrawa, Andrzej Bąk, Elżbieta

Stępień-Stabrawa) oraz II suita
„Dafnis i Chloe” M. Ravela.

poniedziałków w godz. 14—18 do 8

maja br.); o 18.30 — s. 115 — Stu­
dium Wiedzy o Sztuce — mgr R.
Kaczor — „Architektura i rzeźba
baroku włoskiego".

#17 — DDK Krowodrza, ul. Pa­
piernicza 2 — Kawiarnia Muzycz­
na: Cykl — „Wielkie koncerty mu­
zyki rockowej”.

# 18 — DK HiL, ul. Majakow­
skiego 2 — prof. Al. Krawczuk —

„Losy imperiów, losy demokracji”.
i A POZA TYM:
i # W Klubie „STARÓWKA”, ul.

. Szczepańska 5/II p. — czynna
jest do końca kwietnia br. wysta­
wa malarstwa Joanny Kwiatkow­
skiej.

# W Galerii DOK „Na piętrze”,
ul. Limanowskiego 24 — wystawa
plakatu radzieckiego oraz albu­
mów i publikacji związanych z ob­
chodami Dni Leninowskich.

# W Muzeum Lenina, ul. Topo­
lowa 5 — wystawa czasowa „PPR
— plakat i dokument” została zam­
knięta. Od 23 bm. czynna będzie do
odwołania wystawa czasowa „Tra­
dycje polskiego ruchu robotniczego
w malarstwie”. Wystawa stała
„Lenin w Polsce” — czynna bez
zmian.

I

warzywników, placów zabaw dla
dzieci itp. Ważnym zadaniem jest
też zorganizowanie stałego punk­
tu skupu surowców wtórnych.

Regulamin współzawodnictwa
oraz arkusze sprawozdawcze bę­
dzie można odebrać w Dzielnico­
wych i Miejsko-Gminnych Ko­
mitetach Frontu Jedności Naro­
du od 30 kwietnia.

#

Inicjatywie należy z całą pe­
wnością przyklasnąć. Niepokoi
tylko jedno stwierdzenie, o wy­
dawaniu zaleceń i ich egzekwo­
waniu. Naprawdę bardzo wiele
różnych instytucji już się tym

'

zajmuje. I czy naprawdę o to cho­
dzi w konkursie? . (kg)

— Sądzę, iż rozważania o kolej­
nej zmianie organizacyjnej handlu

są dziś przedwczesne. Trzeba bo­
wiem przede wszystkim skoncen­
trować się na poprawie zaopatrze­
nia rynku. Nie sztuka administra­
cyjną decyzją rozbić naszą struktu­
rę organizacyjną, sztuka zapełnić
półki towarem; dziś przecież klien­
towi obojętne czy kupi np. lodówkę
W sklepie firmowanym przez
WPHW czy „Eldom-u”.

— Kryzys dotknął sklepy WPHW

nieco później niż te z towarami

spożywczymi, puste półki są *ed-

nak dziś faktem. Jakie są plany,
jeśli już nie zapełnienia towarem,
to zagospodarowania tych opusto­
szałych placówek?

— Uruchamiamy, jako jedną z

możliwości, sklepy komisowe: w

Krakowie mamy ich ponad 20, a w

najbliższej przyszłości chcemy pod­
woić tę liczbę. Musimy zarabiać, a

ponieważ przemysł nie nadąża na

razie za potrzebami rynku, komi­
sy są naszą szansą na zarobek, ■
dla klientów szansą zakupu poszu­
kiwanych towarów. Niezależnie od
komisów staramy się sprzedawać
w naszych sklepach dosłownie

wszystko, na co istnieje zapotrze­
bowanie. W sklepach osiedlowych,
po odpowiednim przeprofilowaniu
stoisk sprzedajemy i żywność i u-

biory, artykuły 1001 drobiazgów i
akcesoria samochodowe, upominki
i artykuły sanitarne.

— A co z nowymi cenami, nie­
które przecież swą nagłą zwyżką
wołają nieraz o pomstę do nieba.

Czy jest jakaś szansa oddziaływa­
nia w tej kwestii na przemysł?

— Staramy się czuwać nad ce­
nami i jeśli nie pomacają groźby
w stylu — bo nie kupimy, to ob­
niżamy nasze zyski „schodząc” z

marży i ciesząc się małym zyskiem
przy dużym obrocie. Niestety są i

przypadki, że przemysł nas szan­
tażuje — nie kupicie to sprzedamy
w naszych sklepach fabrycznych
albo ofertę przyjmie chętnie np.
„Społem”. Czasami udaje się nam

wywalczyć obniżki cen ńp. w ubra­
niach, butlach gazowych czy ze­
szytach.

— Jak Pan zapatruje się na a-

ktualną sytuację na rynku?
— Są symptomy pewnej popra­

wy, zresztą gdybym był pesymistą
to zrezygnowałbym z pracy. Po­
prawę widać np. w galanterii skó­
rzanej i z tworzyw sztucznych, w

zabawkarstwie czy artykułach pi­
śmienniczych. Nadal jednak dra­
matyczna sytuacja panuje w obu­
wiu, sprzęcie gospodarstwa domo­
wego,
lekcji
Ciągle za mało jest lodówek, pra­
lek i

słowych...
— W tej bardzo ciężkiej sytuacji

naszego rynku, szansą dla ludzi nie

mających np. żadnej pralki, lodó­
wki czy telewizora byłaby możli­
wość zakupu tych artykułów, nie­
koniecznie nowych lecz używa­
nych. Czy, niezależnie od nowych
placówek komisowych, nie można

by uruchomić w sklepach WPHW

informacyjnych punktów komiso­
wych, w których — dzięki pośred­
nictwu sklepu — jedni klienci zgła­
szaliby przedmioty do zbycia, a

inni zapotrzebowanie na takowe?
— Pomysł wart przemyślenia i

dokładnego przygotowania, perso­
nel sklepu w jakimś sensie odpo­
wiadałby przecież za oferty — to­
war proponowany do sprzedaży
musiałby być kontrolowany choć­
by pod względem sprawności tech­
nicznej—

— Dziękuję za rozmowę, a tak­
ie za „kupienie” pomysłu.

WITOLD GRZYBOWSKI

Modrzejewskiej (Katedra na Wa­
welu) 19 Mord w katedrze. Kame­
ralny 18.30 Łgarz. Ludowy 18 Za­
miana.

20
KWIETNIA

Wtorek

Czesława

Agnieszki

TEATRY

RTV; kiepsko także w kon-
z uwagi na brak tkanin.

innych artykułów przemy- KINA

Z fisiów do redakcji

Wstydliwa sprawa
Na frontowej ścianie domu sto­

jącego w głąbi ogrodu przy ul. Lu­
bicz 36138 umieszczono tablicę pa­
miątkową z napisem głoszącym, że
mieszkał tu i tworzył przez 10 osta­
tnich lat ubiegłego wieku wybitny
prozaik ukraiński, Wasyl Stefanyk.
Należy pamiętać, że pisarz ten był
rzecznikiem postępowych związków
kulturalnych ukraińsko-polskich i

pozostawał w bardzo bliskich sto­
sunkach z Kasprowiczem, Przy­
byszewskim, Orkanem i innymi pi­
sarzami. Jego utwory prozatorskie
ukazywały się i ukazują w tłuma­
czeniu na jeżyk polski.

Tablica ku czci pisarza nie cie­
szy sie, niestety, należytą opieką
administracji domu. Wstyd wspo­
minać, ale napis jest obecnie nie
do odczytania, a to dlatego, że za-

! nieczyszczają go ptaki, które zna­
lazły pod dachem swój schron i

gniazda.
Mieszkańcy domu z ul. Lubicz

powinni roztoczyć nad tablicą czul­
szą opieką. Odczyścić ją łatwo z

okien umieszczonych bardzo blisko.
JAN BOLESŁAW OZÓG

dziecka, które zo-

przez samochód w

br. około godz. 14

Bieżanów, proszeni
się w Wydziale

Opiekunowie
stało potrącone
dniu 31 marca

w miejscowości
są o zgłoszenie
Ruchu Drogowego IiWMO w Kra­
kowie ul. Mogilska 109, pok. 2 „C”,
tel. 11-33-99 lub 10-41 -57 w godzi­
nach 8.30—15.

w remoncie
Dzisiaj rozpoczyna się w Kra­

kowie remont torowiska tramwa­
jowego, w ul. Waryńskiego.
Przebudowane też zostanie

skrzyżowanie ulic Stradom i

Waryńskiego, w związku z ko­
niecznością żłagodzenia tuku to­
rowiska tamwajowego i przysto­
sowania go dla wozów nowego
typu. W związku z tym do koń­
ca czerwca obowiązuje inna or­
ganizacja ruchu. I tak: ulicą
Waryńskiego jeździmy tylko w

kierunku od ul. Dominikańskiej
do ul.
wanie ulżę Stradom i Waryń­
skiego
ruchu

_

.

natomiast przejechać z ul. Ber­
nardyńskiej w ul. Podzamcze i z

powrotem. Tamtędy też wiedzie

dojazd do ul. Krakowskiej (przez
ul. Koletek, Sukienniczą, Dietla). -

Wydział Komunikacji Urzędu
Miasta proponuje od ulicy Kra­
kowskiej objazd ulicami: Dietla,
Konopnickiej, Zwierzyniecką i

dalej, zgodnie z obowiązującą
organizacją ruchu.

W komunikacji tramwajowej
zmiany będą następujące: w kie­
runku Podgórza linie 6, 8 i 10

kursują po swej trasie, lecz nie

zatrzymują się na przystankach
obok kina „Wanda” i Hotelu

Garnizonowego. Przystanek za­
stępczy zlokalizowany został za

skrzyżowaniem z ul. Bernardyń­
ską. Z powrotem tramwaje tych
linii jadą ulicami Dietla i Boha­
terów Stalingradu.

Autobusy 144, w obu kierun­
kach jeżdżą przez ul. Konopnic­
kiej i al. Krasińskiego.

św. Sebastiana, akrzyżo-

zostało zamknięte dla

Samochodowego, można

Na
niedzielnej giełdzie było

w czym wybierać. Prawie
800 samochodów, ponad 100
motorów, części zamienne,
opony, akumulatory (8—

12.000 zł), kawa, guma do żucia
i szereg innych rzeczy — niektóre
nawet tanio.

Jest chłodno. Spaceruję, oglądam
i jak każdy nowicjusz na tym pla­
cu szybko ulegam wrażeniu, że
trafia mi się wyjątkowa okazja
kupić to, co chcę. Co znaczy duża

podaż!! Małe fiaty przeważają. Nie

sprawdza się jednak reguła, że
im wozy nowsze tym droższe. Za
malucha z 1976 roku właściciel
chce 205 tysięcy, a za fiacika z 1977
— 190 tysięcy.

Podchodzę do ładnego, starannie

utrzymanego malucha. Za szybą
kartka: „Sprzedam za 390 złotych
po groszu lub za 390 tysięcy”.

— Czy sprzeda go pan jak dam
39 tysięcy monet jednogroszowych?

— Jasne!
— Ale po co panu jednogroszów-

ki?
— A po co mi tysiące?
Jak zdążyłem się zorientować,

spore zainteresowanie wzbudzają
duże fiaty. Może dlatego, że ich
cena jest podobna do cen malu­
chów i waha się od 165 tys. (ro­
cznik 1971) do 190 tys. (rocznik 76).

Za młodsze roczniki trzeba zapła­
cić od 330 do 670 tysięcy.

Drogie są trabanty. Za samochód
z 1969 roku właściciele żądają
120—175 tysięcy. Roczny trabant

kosztuje już 215 tys. złotych.
Syrenki mają swoich klientów;

za 600 tys, a właściciele fordów,
mercedesów, audi nie wystawiają
ceny. Kupno i sprzedaż tych ma­
rek przebiega w atmosferze peł­
nego zrozumienia i zaufania, we

wnętrzach, przy dyskretnej mu­
zyczce.

Mały „Fiat" za 390 zł H Golf za

[ gdzie stoi wszystko co ma, góra,'

trzy koła. Przebojem dnia jest
; honda za 50 tys. Co prawda nie

pierwszej młodości, ale zawsze. Je­
żeli ktoś ma sto tysięcy, to może

kupić jawę CZ 350 lub po utar-
i gowaniu MZ 250. Jeżeli chce ku-

6,5 tysiąca

Tu nawet forsa
pachnie benzyną

wozy ogląda się bardzo dokładnie.
Podnosi cenę staranne wytłumie­
nie. W jednym z wystawionych
wozów właściciel zastosował trzy
warstwy tłumiące, w tym jedna od

strony silnika — efekt znakomity
ale cena 230 tysięcy. Najtańsze
syrenki były po 45 tys. zł. Mimo

dużego spalania drogie są warsza­
wy: 100—120 tysięcy, ale jak mówi
właściciel, blacha przetrzyma jesz­
cze kilka fiatów.

Z wozów zagranicznych: garbus
z 68 roku za 170 tys. citroen GS

I — Lubię to — mówi stateczny
pan, starając się wraz z licznie

zgromadzonymi odgadnąć czy pod
maską nowego mercedesa silnik

pracuje czy to tylko złudzenie...
— Tu, panie, nawet forsa pach­

nie benzyną. Przychodzę co ty­
dzień, znam się na wozach lepiej
niż ci z „Polmozbytu”... — wyja­
śnia koledze. Kiwają głowami. Ich

żony są jednymi z niewielu kobiet
na giełdzie.

Drugi świat, rządzący się trechę
innymi prawami to mały placyk.

pić MOTOROWER simson, to musi
dołożyć jeszcze 35 tys., albo kupić
starszy. Dzieciom, dużą radość

sprawi ojciec kupując motorynkę
za 32—35 tys. Ojcowie wolą jednak
oglądać WSK za podobne ceny. W
efekcie i ojcowie i dzieci nie mają
zbytnich powodów do radości.

Jest wiele sposobów zdobycia
pieniędzy na samochód. Właścicie­
le „malucha”, którzy sprzedają losy
państwowej loterii, mogą coś na

ten temat powiedzieć. Utarg więk­
szy niż w przejściu koło dworca!

| Po oglądnięciu tylu samochodów
'

nawet dzieci podchodzą, kupują,
■chuchają w małe rączęta szeptając
• „polonez, polonez” i biegną spraw­

dzić czy jest wygrana dwudziestu

złotych czy trzeba prosić tatę...
Ja wybrałem inny sposób. W

kącie giełdy można wygrać w ru­
letkę grube miliony. Obstawia się
trzy kolory: niebieski, czarny,
czerwony. Płatne dwa razy tyle
ile się dało, o ile oczywiście wy-
padnie obstawiony kolor. Przepy­
cham się przez tłum przyszłych
właścicieli mercedesów, rozmie­
niam 100 zł i obstawiam. Na czar­
ny — wyszło! Na czerwonym —

też wyszło!—
Jest taki sposób aby nie prze­

grać. Otóż obstawia się - jeden ko­
lor. Jeżeli nie wyjdzie, trzeba pod­
woić stawkę, potem potroić... Ale
nie polecam go nikomu!!! W ogóle
ruletka jest opłacalnym interesem

jedynie dla krupiera!
Wychodzę z giełdy. Właśnie pod­

jeżdża volkswagen golf za 6,5 ty­
siąca. Właściciel nie precyzuje w

jakiej walucie. Obok stoi syrenka
105. Na liczniku 800.000 km prze­
biegu. Cena 153 tys. złotych.

— Dlaczego tyle? — pytam.
— Żeby było z czego spuścić.

BOGUSŁAW NOWAK

Kijów 16, 19 Znachor (doI. 1. 12).
Uciecha 15.15, 17.30, 19.45 Vabank

(poi. 1 . 15). Warszawa 15.15 Gwiez­
dne wojny (USA 1. 12), 17.30, 19.30
Mroczny przedmiot pożądania (fr.
1. 18). Wolność 14 (seans zamkn.,
Teheran 43), 17.30,19.30 Alicja (belg.
1. 12). Wanda 15.30 Ucieczka na Ate­
nę (ang. 1 . 15), 17.30, 19.30 Ostatni
pociąg z Gun Hill (USA 1. 15). Mł.
Gwardia 15.15, 17.30, 19.30 Ofiara na­
miętności (hiszp. 1. 18). Wrzos (ul.
Zamojskiego 50) 15.30 Trędowata
(poi. 1 . 12), 17.15, 19.45 Czarny
korsarz (wł. 1. 15). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15, 17.15, 19.30 Miłość
ci wszystko wybaczy (poi. 1. 12).
Mała sala 15. 17 .15, 19.30 Pierwsza
miłość (wł. 1. 18). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.15 Dubler (fr. 1.
12), 17.15, 19.30 Taksówkarz (USA
1. 18). Mała sala 16, 18.45 Bitwa o

Midway (USA 1. 12). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14, 16, 18, 19.45 Ukocha­
na żona (wł. 1. 18). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 14.30, 16.30 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt (USA b.o.),
18.30 Edukacja specjalna (jug. 1 .15).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego 5) 16,
18.30 Na tropie Sokoła (NRD I. 15).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) •—

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 16, 17.45, 19.30 Wielki sen

(USA 1. 15). Rotunda (ul. Oleandry
1) 17.30 Molo (poi. 1. 18), 19.30 Pa­
lec Boży (poi. 1. 18). Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15, 17 Gangsterzy szos

(kańad. 1. 15), 19 DKF Forum: Szał

(ang. 1 . 18). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 18.30 Złotorogi jeleń
(radź. b.o.) . Ugorek (os. Ugorek)
14.45, 17, 19.15 Detektyw (radź. 1 .

15). Wisła (ul. Gazowa) 15 Skarb na

wyspie (rum. b.o .), 17, 19 Bunto­
wniczy Orion (radź. 1 . 18). Tęcza
(ul. Praska) 16, 18 Bałamut (radź,
b.o.) . Sfinks (ul. Maj.akowskiego 2)
16. 18 Dersu Użala (jan. -radz. b .o.).

WYSTAWY

MUZEA
Wawel — komnaty (wt. 10—15,

śr. 12—17), Wawel zaginiony (wt.
niecz. śr. 10—15.30), Skarbiec i

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Mu­
zeum Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. śr. 10—15.30), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce (wt. 9—18, śr. 9—17 wst. wol.),
Kr. Jadwigi 41 (niecz.), w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (wt. śr. 8—

16 wst. wol.), w Białym Dunajcu
(wt. śr. 9—16 wst. wol.) Muzeum Hi­
storyczne, św. Jana 12: Militaria, Ze­
gary (wt. niecz. śr. 11 —18), Mu-
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kult.
Krakowa (wt. śr. 9—15), Muzeum

Historyczne, Franciszkańska 4: Na­
bytki Muzeum Hist. (wt. niecz. śr.

9—15), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (wt.
niecz. śr. 9—15), Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Gale­
ria pols. malarstwa i rzeźby 1764—
1900 (wt. śr. niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szoiayskich,
pl. Szczepański 9: (niecz.), Czarto­
ryskich, Pijarska 8: (niecz.), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: (niecz.), Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Pradzieje
N. Huty, Mumie egipskie w świe­
tle promieni „X”, Starożytn. i
średn. Małopolski (wt. 14—18, śr.

niecz.), Przyrodnicze, Sławkowska
17, Współcz. fauna Polski (wt. śr.
10—13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Pols. kultura lud. (wt.
śr. niecz.), Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:
(niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4; Uwaga — dzieci patrzą (wt.
śr. 10—17), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (wt. niecz. śr. 10—17), al. Róż 3:

Wyst. malarstwa, rzeźby i grafiki
GART (wt. śr. 10—17), KMPiK, Ma­
ły Rynek 4: Galeria: Wyst. grafi­
ki z kolekcji Wydz. Kultury i
Sztuki Urzędu m. Krakowa (wt.
śr. 11—18), Czytelnia (wt. śr. 10—
20) , Rydlówka, Tetmajera 28

(niecz.), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’81, Akt i portret (wt. śr. 9—

21) , Kopalnia Soli (8—15), Muzeum

Zup Krakowskich, Wieliczka (wt.
śr. 8—15), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (niecz.),
KMPiK, pl. Centralny: Galeria:

Wyst. prac piast, dzieci (wt. śr.
10—20), Czytelnia (wt. śr. 10—20),

(Dokończenie na str. 6)
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WZNOWILI rozgrywki piłkarze
klasy okręgowej i klasy „A”. Oto

wyniki ostatniej serii spotkań:
KLASA OKRĘGOWA

DALIN Myślenice — WANDA 0:2
(0:1) Jaśkiewicz 2

GOSCIBIA Sułkowice — SKA-
WINKA 1:1 (0:0) Piechota — Okar-
mus.

HUTNIK II — GÓRNIK Wielicz­
ka 0:2 (0:1) Czyżowski, Stachura.

PROKOCIM — ZWIERZYNIEC­
KI 3:1 (2:1) Penczak, Szpulecki,
Mitoń — Ostrowski.

TRAMWAJ — CLEPARDIA 2:1
(1:0) Sekunda 2 — Bury.

WISŁA II — CRACOVIA II 0:0.
Pauzował Kabel.

GRUPA I

TABELA
1. Wisła II 14 23 30—9
2. Tramwaj 14 19 38—14
3. Kabel 13 19 18—11
4. Góścibia 14 17 26-15
5, Prokocim 14 17 20—13
6. Wanda 14 16 13—9
7. Zwierzyniecki 14 16 19—20
8. Dalin 14 14 15—21
9. Hutnik II 14 12 19—16

10. Cracovia II 13 11 15—20
11. Górnik 14 8 15—37
12. Clepardia 14 6 9—23
13. Skawinka 14 2 12—41

KLASA »A »»

NADWIŚLAN — KABEL n 1:2

(1:1) Sojak — Dulemba, Porębski.
VICTORIA — CZARNI 2:0 (0:0)

Jajczyk, Lis.
Pauzował Grzegórzecki.
Mecze Krakus Swoszowice — O-

rzeł, Proszowianka
_ Grębało-

wianka, Słomniczanka — Wieczys­
ta rozegrano awansem już w listo­
padzie ub. roku.

TABELA
.1 . Grębałowianka 11 17 32—11
2. Kabel II 11 17 23—17
3. Orzeł 11 14 28—13
4. Słomniczanka 11 14 26—16
5. Grzegórzecki 10 13 18—12
6. Victoria 11 11 18—28
7. Czarni 11 10 20—29
8. Krakus 11 8 14—18
9. Wieczysta 11 7 13—21

10, Nadwiślan 11 5 13—24
11. Proszowianka 11 4 10—26

GRUPA in
BIEŻANOWIANKA — OPATKO-

WIANKA 2:1 (0:1) Kłak, Pałka —

samobójcza.
BOREK — STRAŻAK Kokotów

1:1 (0:1) Maślanka
_

Nowak.
PUSZCZA Niepołomice — CZAR-

NOCHOWICE 2:0 (1:0) J. Włodar­
czyk, Tomera.

RABA Dobczyce — PIŁKARZ

Podłęże 1:1 (0:1) Mirek — Grze-

górzko.

Z życia TKKF

W 8 GRUPACH wiekowych
zorganizowano V Dzielnicową
Spartakiadę Narciarską Ognisk
TKKF Śródmieście. Oto jej zwy­
cięzcy: panie — M. Bodzińska
(Energia), K. Kalemba (DKP),
D. Gołaszewska, C. Cydzik (obie
PTSŁ-5), panowie — P. Pilch
(Inotol), T. Gołaszewski, P. Bar­
toszewski (obaj PTSŁ-5) i W'. Ja­
nik (Stomil).

*

ODBYŁY się mistrzostwa

dzielnicy Podgórze w szachach.
W klasyfikacji indywidualnej
triumfował G. Słabek (TKKF
„Kozłówek”) przed F. Martyną
(TKKF „Telpod”) i A. Podgór­
skim (TKKF „Kozłówek”) dru­
żynowo pierwsze miejsce zajął
zespół TKKF „Kozłówek” przed
ekipami TKKF „Kormoran” i
TKKF „Telpod”.

„Słowo daję — pomyślał — iż nie pamię­
tam, kiedy ostatni raz odmówiłem poczęstun­
ku”. Najadł się jednak do syta, a poza tym
nie byłoby grzecznie jeść więcej. Rzucało się
w oczy, że wioska jest biedna i że jedzenia
tu się nie marnuje.

— Słyszałem — spróbował — że wieści, to

znaczy wieści z frontu są dobre.
— Ja również tak słyszałem, ale nic, co na­

dawałoby się do powtórzenia. Tylko mętne
plotki.

— Szkoda, że czasy .się zmieniły i nie jest
już tak jak dawniej. Kiedyś można było mieć
radio 1 .słuchać wiadomości albo czytać gazety.

— To prawda. Wielka szkoda
Sutra nie okazał po sobie, że cośkolwiek zro­
zumiał. Przykucnął na macie i skręcił lejko­
watego papierosa. Trzymając go wszystkimi
palcami, zaciągnął się głęboko.

— Z obozu dochodzą nas złe wieści — odezwał

się wreszcie.
— Nie jest aż tak źle. Jakoś sobie radzimy.

Ale bez wątpienia najgorsze jest to, że nie

wiemy, co się dzieje na święcie.
— Doszły mnie słuchy, że było w obozie ra­

dio, ale ludzi, którzy je mieli, schwytano.
O ile wiem, są teraz w więzieniu Outram Road.

— Czy wiadomo coś o nich? Jeden z nich

jest moim przyjacielem.
— Nie. Słyszeliśmy tylko, że ich tam zabrano.
— Wiele bym dał za to, żeby się o nich cze­

goś dowiedzieć.
— Wiadomo, co to jest za miejsce i co się

dzieje z ludźmi, którzy tam trafiają. Sam pa­
nie znasz odpowiedź na pytanie co się z nimi

słało.
— To prawda. Ale nadzieja kiaże wierzyć,

źe niektórzy mają więcej szczęścia od innych.
— Powiada Prorok, że wszyscy jesteśmy

w rękach Allaha.
— Którego imię niech będzie pochwalone.
Sutra spojrzał na Marlowe’a, a potem, nie

James Clavell

kwilszczurów
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przestając ćmić spokojnie papierosa, zapytał: —

Gdzie się nauczyłeś malajskiego, panie?
Marlowe opowiedział mu o jawajskiej wiosce

i o tym jak tam żył, jak pracował na polach
ryżowych i jak upodobnił się do Jawajeżyków,
których tryb życia tak niewiele różnił się od

trybu życia Małajeżyków. Te same były zwy­
czaje i mowa, z wyjątkiem paru popularnych
słów oznaczających zachodnie wynalazki: na

Malajach mówiło się „motocykl” i „samochód”,
a na Jawie „motor” i „auto”. Poza tym wszyst­
ko było takie same.' Miłość, choroba i słowa,
których mężczyzna używał wobec mężczyzny
lub kobiety. Ważne rzeczy zawsze są do sie­
bie podobne.

— Jak nazywała się kobieta, z którą żyłeś
w tamtej wiosce, mój synu? — spytał Sutra.

Byłoby niegrzecznie pytać o to wcześniej, te­
raz jednak, kiedy porozmawiali już trochę
o sprawach ducha i innych należących do te­
go świata, o filozofii. Allahu i niektórych sen­
tencjach Proroka, chwała jego imieniu, nie by­
ło w tym pytaniu nic obraźliwego.

— Nazywała się N’ai Jahan.
Starzec westchnął z zadowoleniem, przypo­

minając sobie swoje młode lata. — I kochała

cię pewnie długo i mocno?
— Tak — odparł Marlowe, mając przed ocza­

mi jej postać.
Przyszła do jego chaty któregoś wieczoru,

kiedy szykował się właśnie do snu. Sarong,
w który była ubrana, miał czerwonozłoty

■wzór, a spod jego skraju wyglądały małe san­
dałki. Wąski naszyjnik z kwiatów oplatał jej
szyję, a woń tych kwiatów wypełniała chatę
i cały świat.

Położyła u swoich stóp zwiniętą matę do

spania i skłoniła się przed nim głęboko.
— Nazywam się N’ai Jahan — powiedziała. —

Mój ojciec, tuan Abu, wybrał mnie, żebym
dzieliła z tobą życie, ponieważ nie jest dobrze,
kiedy mężczyzna źyje sam. A ty jesteś sam

już od trzech miesięcy.
N’ai miała wtedy nie więcej niż czternaście

lat, ale w krainach słońca i deszczu czterna­
stoletnia dziewczynka jest już dojrzałą kobie­
tą i pożąda jak kobieta, a więc powinna wyjść
za mąż lub przynajmniej żyć z wybranym
przez ojca mężczyzną.

Jej ciemna skóra miała w sobie mleczną
jasność, oczy świeciły jak dwa topazy, dłonie

były jak płatki płomiennobarwnej orchidei,
stppy drobne i wąskie, jeszcze dziecka a już
kobiety, aksamitne i tak pełne radości jak ko­
liber. Była dzieckiem deszczu i słońca. Jej nos

był cienki, subtelny, o delikatnych nozdrzach.

N’ai była cała jak aksamit, jak płynny aksa­
mit. Jej ciało było miękkie tam, gdzie powin­
no być miękkie, i twarde tam, gdzie powinno
być twarde, słabe tam, gdzie powinno być
słabe i mocne tam, gdzie powinno być mocne.

Włosy miała kruczoczarne. Długie. Okrywały
ją płaszczem lekkim jak puch.

Marlowe uśmiechnął się wtedy do niej. Sta­
rał się ukryć zakłopotanie i być jak ona, wol­
ny i szczęśliwy, nie znający wstydu. Zdjęła
sarong, stanęła przed nim z dumą i powiedzia­
ła: — Chciałabym być godna tego, żeby przy­
nosić ci szczęście i słodki sen. Proszę cię, żebyś
nauczył mnie wszystkiego, co powinnam umieć,
żebyś był „blisko Boga”.

fOąg nastąp)

mecz:

Dobczyce
WĘGRZCANKA

1:2 (0:2).

35—17
33—12
29—26
25—25
27—27
29—24
26— 27
17—25
22—25
15—25
27— 30
15—37

13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13
13

3.
4.
5.
6.
7.

START Brzezie — WĘGRZCAN­
KA 4:1 (3:1) Włodarz 2, Jastrzębski,
Zaremba — Lepa.

WILGA
SUŁKÓW
szowski,
Kot.

Zaległy
— RABA

TABELA

1. Puszcza
2. Sułków

Czarnochowice

Wilga
Opatkowianka
. Start
Bieżanowianka

8. Raba
9. Węgrzcanka

10. Borek
11. Piłkarz
12. Strażak K.

Zespoły grupy t___ ,

senną rundę w najbliższą niedzielę
25 kwietnia.

Koźmice Wielkie —

3:2 (2:1) Jamróz, Stry-
Dąbrowski _ Ptasznik,

21
20
16
15
14
13
13
11

9
9
8
7

rozpoczną wio-II

WYGRANA piłkarzy Cracouii
ze Stalą ze Stalowej Woli,
przy równoczesnej porażce

bytomskiej Polonii z knurowskim
Górnikiem, sprawiła, że pupile pod­
wawelskiego grodu umocnili się na

czele tabeli swojej grupy rozgry­
wek ligowych, „odskoczyli” od naj­
groźniejszych rywali na dystans
trzech punktów.

Jak potoczą się dalej losy „pasia­
ków”, czy są ani w stanie utrzy­
mać przodownictwo do końca sezo­
nu i uzyskać awans do ekstraklasy
— oto pytania nurtujące, wielu, na

dobrą sprawę wszystkich, kibiców

futbolu w naszym mieście. Jednych
kwestia ta obchodzi żywo, pałają
bowiem niezmiennie sympatią do

tego klubu, tej drużyny, ciekawość

innych wynika z nieubłaganej nie­
pokojącej kalkulacji, że ewentualny
awans Cracouii może odebrać im

grono kibiców, a tym samym
zmniejszyć dochody, co dziś, gdy z

klubowymi finansami krucho, mu­
si napawać troską działaczy kon­
kurencyjnych zespołów.

Sympatycy „pasiaków” nie myślą
jednak o tym by ich pupile mogli
nie awansować. Przecież to rok ju­
bileuszowy, Cracouia od kilkunas­
tu już lat błąka się po niższych
klasach rozgrywkowych, a przecież
dostojnej jubilatce, piłką nożną
przecież słynącej, to po prostu „nie
uchodzi”. Tyle, że do realizacji ma­
rzeń kibiców, działaczy a myślę, że
w pierwszym rzędzie piłkarzy,
droga jeszcze bardzo daleka. Do
końca rozgrywek trzeba stoczyć aż
dziewięć ciężkich pojedynków, w

których rywale będą stawiali za­

BUDAPESZT. Po zwycięstwie
5:2 nad Duńczykami w ostat­
nim meczu eliminacyjnym tur­
nieju drużynowego mistrzostw

Europy Polacy walczyć będą o

miejsca 5—8.
WARNA. Nie powiodło się w

finałowej walce o złoty medal
mistrzostw Europy w zapasach
(styl klasyczny) Polakowi An­
drzejów’ Malinie. W kat. 82 kg
nasz reprezentant minimalnie
przegrał z A. Żanimowem
(ZSRR) i zdobył ostatecznie sre­
brny medal.

Telegraficznie
WARSZAWA. Finał piłkar­

skiego Pucharu Polski Pogoń
Szczecin — Lech Poznań odbę­
dzie się 12 maja w Warszawie,
na stadionie Wojska Polskiego.
Ustalono także, że inauguracja
nowego sezonu I ligi nastąpi 1

sierpnia.
NOWY JORK. Pierwszym

przeciwnikiem W. Fibaka w fi­
nałowym turnieju tenisowym
WCT będzie Czechosłowak I.
Lendl.

SAN SALWADOR. W towa­
rzyskim spotkaniu piłkarskim
Salwador wygrał z Hondurasem
3:2.

cięty opór, dążyli do odebrania

punktów. Czeka podopiecznych
Henryka Stroniarza w tych dzie­
więciu grach pięć spotkań wyjaz­
dowych, w których o punkty szcze­
gólnie trudno. Będą grali krako­
wianie ze Stalą w Rzeszowie, ż
Błękitnymi wKielcach, z Anią w

Świdniku z Radomiakiem w Rado­
miu i, na zakończenie ligi, z Reso-

vią w Rzeszowie. V siebie zmierzą
się w „małych derbach" z Hutni­
kiem a ponadto podejmować jesz­
cze będą częstochowski Raków, el­
bląską Olimpię i Gwardię Szczytno.

Na tematy dnia
. 11’1 ..... ...... ...... . —r

Tak daleko

do celu

A tu, na dodatek, rozgrywki
przybierają na ostrości, sypią się
„żółte kartki”, mięśnie i stawy,
nierzadko kości, poddane ostrym a-

takorn przeciwników ulegają u-

szkodzeniom. 1 choć ambicji „pa­
siakom” nie brakuje, choć walczą
z poświęceniem, czy starczy im sił,
by spełnić pokładane w nich na­
dzieje? Oby starczyło im sił, wy­
trwałości i oby wreszcie, po latach

niepowodzeń, szczęście uśmiechnęło
się do pupilów podwawelskiego
grodu.

Pisząc o pierwszoligowych aspi­
racjach Craconii nie sposób pomi­

Dziś o godz. 17

Cracoyia podejmuje
mistrza

tym
po
na

sos-

ZESPOŁY hoke­
jowej ekstraklasy
rozegrają w

sezonie jeszcze
5 spotkań, ale

dobrą sprawę
nowieckie Zagłębie
mając 7 punktów

przewagi nad najgroźniejszym ry­
walem

_

nowotarskim Podhalem
może już przyjmować gratulacje za

obronienie mistrzowskiego tytułu,
natomiast Cracovia musi się pogo­
dzić z degradacją do II ligi.

Właśnie te dwie drużyny lider i
outsider spotkają się dziś o godz.
17 na krakowskim lodowisku przy
ul. Siedleckiego. Faworytami tego
pojedynku są goście: „pasiaki” po
kilku ostatnich niepowodzeniach
przestały walczyć, grają bez za-

dziorności i wiary we własne siły.
Nie udało się im niestety uratować
dla Krakowa I ligi hokeja. Wiele

złożyło się na to przyczyn. Zapra­
szając wszystkich sympatyków
sportu na mecz z udziałem najlep­
szej od 2 lat polskiej drużyny,
przypominamy, że występuje w

niej kilku reprezentantów kraju
m. in. W. Jobczyk, A. Zabawa, W.

Tokarz, K. Podsiadło.

PRZYJAZD na hokejowe mis­
trzostwa świata słynnego Way-
ne’a Gretzky’ego wywołał sen­
sację wśród obserwatorów tej
imprezy. Fiński klimat nie słu­
ży jednak 21-letniemu Kanadyj­
czykowi. Do tej pory nie udało
mu się zdobyć nawet jednej
bramki, a przecież w rozgryw­
kach ligi zawodowej — NHL

pobił w tym sezonie wszelkie
rekordy skuteczności.

nąć podobnych zamierzeń, lokalne­
go rywala — Hutnika. Piłkarze z

Suchych Stawów też są w czołów­
ce ligi, mają do Craoouii tylko 3

pkt straty, za dwa tygodnie stoczą
z nimi bezpośredni pojedynek, i
mocno wierzą, że zwyciężą, tym
bardziej, że ostatnio ich forma
wyraźnie zwyżkuje. Podopieczni
trenera Zenona Barana mają do
końca sezonu także jeszcze 9 wys­
tępów, ale układ gier nieco ko­
rzystniejszy od „pasiaków”, bo­
wiem pięć z tych meczów rozegra­
ją u siebie. Jeśli doliczyć im „der-
by” jako właściwie szósty występ
na swoim terenie, to do rozegrania
na wyjazdach pozostają im tylko
trzy mecze z: Polonią w Bytomiu,
Bronią tir Radomiu i Stalą w Rze­
szowie (u siebie grać będą z: Re-

somą, Wisłą, Górnikiem, Stalą Sta­
lowa Wola i Zawiszą). W Nowej
Hucie skrzętnie obliczają więc
szanse, i mocno wierzą, że po wie­
lokrotnych próbach sforsowania
bram ekstraklasy, wreszcie hutni­
czy zespół zdoła przekroczyć ten

zaczarowany próg.
ryomu kibicować, za kogo zacis-
14 kać kciuki, to dylematy kibi-

"L *'ców naszych drugoligowych
zespołów. Ważne w tym jest przede
wszystkim to, że obydwie drużyny
sprawiają nam swą postawą, wy­
nikami, sporo radości, że walczą o

awans do ekstraklasy. A przecież
nie tak dawne to czasy,, kiedy
drżeliśmy o to czy Hutnik, czy
Cracouia utrzymają się w II lidze,
czy nie zostaną zdegradowane. Cier­
pimy więc na typowe kłopoty ob­
fitości. Lecz obyśmy tylko takie
zmartwienia mieli. (lang)

Polski
Poza pojedynkiem w Krakowie

terminarz przewiduje dzisiaj także

spotkania: GKS Tychy — Podhale,
Naprzód — ŁKS, Polonia — Bail­
don oraz GKS Katowice — Budo­
wlani. (js)

Hokej owe

mistrzostwa świata
WCZORAJ odbyły się kolejne

mecze hokejowych mistrzostw
świata grupy „A” rozgrywanych
na taflach Helsinek i Tampere.
Tym razem nie zanotowano nie­
spodzianek. Drużyna ZSRR odnio­
sła już czwarte zwycięstwo poko­
nując Finlandię 8:1, Kanadyjczycy
wygrali z RFN 7:1, Czechosłowacy
zwyciężyli w pojedynku z zespo­
łem USA 6:0, a Szwedzi pozostawi­
li w pobitym polu Włochów poko­
nując ich 5:3. Na czele tabeli znaj­
duje się ZSRR — 8 pkt przed Ka­
nadą i Szwecją — po 5 pkt.

Kolarze - turyści
rozpoczynają sezon

W NAJBLIŻSZĄ niedzielą — 25
kwietnia — amatorzy kolarskiej
turystyki rozpoczynają oficjalnie
sezon wycieczkowy, tradycyjną
imprezą „Rowerem po wiosnę”,
która zacznie się w Krakowie, a

zakończy w Korzkwi. Będzie to

już dwudziesty piąty sezon, orga­
nizowanych przez działaczy turys­
tycznych PTTK, rowerowych nie­
dzielnych wyjazdów poza miasto.
Do tej pory urządzono już z górą
800 tego typu imprez umożliwiają­
cych poznanie najpiękniejszych za­
kątków naszej, krakowskiej, zie­
mi.

Tegoroczna inauguracja kolar­
skich wycieczek turystycznych
nastąpi w nadchodzącą niedzielę,
Tradycyjnym zwyczajem wszyscy
uczestnicy zbiorą się rano między
8.15 a 8.30 przed Barbakanem i po
złożeniu kwiatów w miejscach pa­
mięci narodowej na Grobie Niezna­
nego Żołnierza oraz grobach żoł­
nierzy Armii Czerwonej wyruszą
na trasę, która prowadzi do Korz­
kwi. Tam, po przyjeździe, przepro­
wadzone zostaną różne atrakcyjne
konkursy — kolarski bieg żółwi,
tor przeszkód, strzelanie z wiat­
rówki, rzuty do tarczy lotkami,
przeciąganie liny.

Kto może wziąć udział w tej im­
prezie? Każdy kto ma sprawny
rower i jest posiadaczem „karty
rowerowej” uprawniającej do po­
ruszania się po drogach publicz­
nych, z tym, że młodzież nie ma­
jąca ukończonych jeszcze 14 lat,
musi być pod opieką dorosłych.

Dla uczestników przygotowano
pamiątkowe plakietki, nagrody dla

zwycięzców konkursów, a że jest
to już dwudziesty piąty sezon ko­
larskiej turystyki, mamy nadzieję,
że do Korzkwi wybierze się spora
grupka amatorów tej formy czyn­
nego wypoczynku.

TELEWIZJA
Program I

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z Artelem
16.00 Dla młodych widzów: „Je­

stem najlepszy”
16.35 Dla dzieci: „Sezam”
17.00 Dziennik TV
17.30 „Wśród łąk i wód” — film

przyrodniczy
17.50 Piosenki Marii Czubaszek

śpiewa Ewa Bem
18.00 Interstudio
18.30 Wszystko o reformie — Za­

trudnienie
18.50 Dobranoc
19.00 Rozrywka z „dwójki”
19:10 10 minut z Urszulą Popiel
19.30 Dziennik TV
20.15 „Zbuntowana” (2) — ser.

produkcji włoskiej
21.25 Z polskiej mąki polski Chleb

— program redakcji rolnej
22.10 Polska — Węgry, próba bi­

lansu
22.30 Dziennik TV
22.50 Melodia na dobranoc

Program li

17.00 Jęz. rosyjski
17.30 Jęz. francuski
18.00 Wizyta w uzdrowisku Lą­

dek Zdrój
18.15 BIS — powtórz, z progra­

mu I z soboty i niedzieli: Złota

płyta Izabelli Trojanowskiej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik TV
20.15 Wtorek melomana
21.15 TV Szczecin na antenie

„dwójki”: Liceum morskie
_ rep.

filmowy
21.30 Książnica szczecińska
21.45 Szczeciński tydzień teatralny
22.00 „Tak się mówi”
22.15 Kwadrans z Artelem

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

■wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re-

dateeja nie bierae odpowiedzialności.

(Dokończenie ze str. 5)
Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — malarstwo XIX i
XX w. (wt. śr. 11 —17), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego 24:

Fotografia współcz.. (eksp. han­
dlowa).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999 . zachorowa­
nia i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okulist.

(całą dobę), Rynek Podgórski 2:
66-29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-
90 (całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepoło­
mice 198, Sieciechowice tel. Iwano­
wice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Chir. dziec., Urolog., Oku­

list. N. Huta, os. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca­
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta Centrum A, bl. 4, My­
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko­
pernika 26, tel. 11 -99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-78,
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu . 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia
Przedmałżeńska i Rodzinna, Rynek
Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania 988
(14—18), Telefon dla Rodziców 22-
02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-
75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu 6-Iet-
niego 154, tel 44-17-60 i 44-16-32

(7—22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”,
al. Pokoju 81, tel 48-00-84 (6—22).

APTEKI
Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,

Centrum C bl. 6 (tlen), Kozłówek-
Pawilon, Kazimierza Wielkiego 117.

różne
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9—17

Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22,23,0.01, .1,2,3,4,5

15.10 St. Młodych. 16.05 Muz. i
aktualności. 16.40 Muz. na Zamku
Wawelskim. 17 .10 Dzień w Polsce
— fel. 17 .15 Koncert dnia — Wspo­
mnij mnie. 18.05 Czas refleksji.
18.30 Soliści w naszym studiu — S.
Aszkenaze. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Przegl. wydarzeń międzyna-
rod. 20.30 Koncert życzeń. 20.58
Kom. Totalizatora Sport. 21.05
Kron. sport. 21.15 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy. 22 .10 Rad. Tyg.
Kult. 22 .50 Śpiewa Cz. Niemen.
23.40 Jazz, dobranocka.

Program II

Wiadomości: 15.30, 17.30, 18.30,
21.30, 23.50

14.50 Płyty z koncertów zesp. Sa­
mi swoi w RFN. 15.15. NURT —•

Najnowsza hist. Polski. 15.40 Lu­
dzie i ich pasje. 16.00 Muz. inter­
mezzo. 16.10 Tydz. Kultury Jęz.
17.00 Tylko dwie godziny — rad.

przegl. publ. 19.00 Kompozytor tyg.
— M. Ravel. 19.35 Świat baśni —

pr. na dobranoc dla dzieci: Taje­
mnica Skrzaciej Doliny — słuch.
20.00 Muz. seans film. — Deszczo­
wa piosenka. 20.45 Nauka jęz. niern.
21.00 Recital wiecz. — B. Mec. 21.30
Echa dnia. 21 .40 Wieczór lit. -muz.:

Zmusił do tańca nawet kamienie.
22.10 Świat muz. współcz. 22.50
Kroniki B. Prusa. 23.00 Jazz dla

wszystkich. 23.40 Wiersze K. I . Gał­
czyńskiego.

Program III

Wiadomości: 15, 16. 17, 18, 22.45.
15,05 Audycja polit 15.25 Muz.

Młodej Generacji. 16 Zapraszamy
do trójki. 17.30 Polit. dla wszyst­
kich. 18.05 Inf. sport. 19 Mag. 19.30
Muz. w starym Wiedniu. 19.50 R- .

F. Stratton — Czas nietoperza. 20

Cały ten rock. 20.40 Z kolekcji W.

Sadowskiego. 21 D. Ellington i je­
go muz. 21.30 Erazm z Rotterdamu:

Rozmowy potoczne — O życiu lu­
dzi. 21.45 Muz. poważna. 23 Zapra­
szamy do trójki. 24 Północ poetów:
J. A. Morsztyn.

Program IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30
15.05 Nowości Lud. Spółdz. Wyd.

15.30 Popołudnie melomana (ste­
reo). 17 .05 Aud. aktualna (Kr). 17.30
Nasz dzień — wyd. popołudniowe
(Kr). 18.00 Klasycy muz. rozr. — J.
Rowlas (stereo). 18.30 W życiu jak
przy kartach — rep. 19.05 Klasycy
muz. rozr. — siostry Pointer (ste­
reo). 19.30 Wieczór w Filh. — reci­
tal pianisty G. Ohlssona (stereo).
21.00 Klub Stereo. 22.40 Nocne di-
vertimento (stereo). 23.30 Głosy, in­
strumenty, nastroje (stereo).


